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Były długoletni kasjer Towarzystwa Saturn

po krótkich cierpieniach rozstał się z tym światem dnia
23 listopada 1929 r.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Czeladzi odbędzie się 
w poniedziałek dnia 25.XI.1929 r. o godzinie 3 popołudniu.

We wtorek zaś, dnia 26.XI.1929 r. o godz. 9 rano odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają

żona, córki i rodzina.

Zachaiaii! sie Fraicii w raiis aiaHii aa Pulsie.

MAK IL I w

„OŁlAbKAT
PARYŻ, 25.M. — Po skończone m 

posiedzeniu wczorajszej korniej i 
spraw za granicząych 1-zby deputowa­
nych jeden z członków komisji o- 
śwaadczył ptrzedelawicielowa agencja 
Harasa, że w toku obrad deputowa­
ny Scaipini zapytał Brianda jakie 
stanowisko zajęłaby Francja w ra­
zie najazdu niemieckiego na Polskę.

Briand miał odpowiedzieć na to

stały wszystkie wysiłki w celu zapo­
bieżenia takiemu konfliktowi”. Zre­
sztą naprężenie polsko-niemieckie 
znacz.nie się zmniejszyło od czasu za­
warcia układu polsko - niemieckiego. 
Pozatem wszystkie traktaty i kon­
wenty podpisane od czasu Locarna 
noszą podpisy Polski i Niemiec.

Briand miał dodać, iż Niemcy zo­
bowiązały się uroczyście do posza-
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Do głębi wzruszeni współczuciem i okazaniem serca, wszyst­kim, którzy wzięli udział w nabożeństwie za spokój duszy ukocha­nego syna
ś. p. Lucjana Perzanowskiego
a w szczególności Wielebnemu Ks.

Kanonikowi Raczyńskiemu,
Panu Stefanowi Peuckerowi za wykonanie pienia religijnego ślemy serdeczne „Bóg Zapłać”

stroskani Rodzice.

W KAZDEM BIURZE 
powinna znajdować się najlepsza amerykańska maszyna do pisania 
„U N D E R W O O D“ 

a także szwedzka maszynka do liczenia
ORIGIN AL-ODHNER“ 

i angielski powielacz 
F L L A M S ’ A“

PROSPEKTY i CENNIKI 
BEZPŁATNIE.

Jen. Repr. G. GERLACH—Warszawa
OSSOLIŃSKICH 4. 7648

PODZIĘKOWANIE.
Panu Dr. A. Rzędowskiemu za wyleczenie mojego męża z ciężkiej i niebezpiecznej choroby, jak również i troskliwą opiekę przez przeciąg 7-miu tygodni, tą drogą składam szczere i ser­deczne podziękowanie.

Julja Malikowa.Sosnowiec, Rzeczna 1.

Sprawa b. min.Misdzińskiego
PRZED SĄDEM OBYWATELSKIM.

WARSZAWA, 23.11. (Tel. wl.). - 
Wskutek nieustających ataków pra­
sy b. minister poczt i telegrafów p. 
Bogusław Miedziński zwrócił się do 
prezesa klubu B. B. z prośbą o roz­
patrzenie jeigo sprawy przez sąd oby­
watelski.

Na to p. Sławek odpisał p. Miedziń 
ekiemu, że, znając go od lat dawnych, 
jest przekonany o jego uczciwości, 
jednak godzi się na zwołanie sądu 
obywatelskiego i w tym celu zwró­
cił się do kilku poważnych osobi­
stości.

Trudności
W ZAWARCIU TRAKTATU 

Z NIEMCAMI.
WARSZAWA, 23.11. (Tel. wł.). W 

toku rokowań o zawarcie traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego 
wpłynęło kilka kweńtyj spornych 
przedewszystkiem w sprawie wywo­
zu nierogacizny do Niemiec. Delega­
ci niemieccy wysunęli projekt wy­
wozu nierogacizny częściowo drogą 
morską. Ten projekt jest nierealny, 
gdyż Polska nic miałaby gwarancji, 
że towar dojdzie na wolny rynek 
niemiecki.

Aresztowania
WŚRÓD MŁODZIEŻY UKRAIŃSKIEJ 

WE LWOWIE
LWÓW, 23.11. — Prasa donosi w 

związku z ostatniemi zajściami przed 
konsulatem sowieckim, we Lwowie, 
że onegdaj późnym wieczorem poli­
cja dokonała rewizji w ukraińskim 
domu akademickim przy ul. Supień- 
akiego, skąd wyszło hasło demon­
stracji.

Aresztowano kilku akademików u- 
kraińców oraz znaleziono szereg la­
sek wypełnionych piaskiem, używa­
nych, jako pociski w czasie, demon­
stracji.

Dalej donosi prasa, że jeden ze 
strzałów danych przez konsula so­
wieckiego trafił w okno przeciwle­
głej kamienicy, nie pociągnął jed­
nak za sobą żadnej ofiary.,Jak twier­
dzi policja, niemałą role w organizo­
waniu awantur odegrla organiza­
cja skautowa ukraińska ■ „Piasta”.

Lindberg ma złamane
OBA OBOJCZYKI.

NOWY JORK, 23.11. — Wiadomo­
ści o nieszczęśliwym wypadku, ja­
kiemu uległ Lindbergh, potwierdza­
ją •

Jak się okazuje, złamał on sobie 
podczas lądowania oba obojczyki. 

Jest to już drugi tego rodzaju wypa- 
padek, tak że złamanie będzie trudne 
do wyleczenia.

Departament lotnictwa rozważa 
podobno możliwość zabronienia 
Lindbeinghowi dalszego latania, aby 
uchronić bohatera narodowego od 
ewentualnych dalszych katastrof.

Międzynarodówka socjalistyczna 
miesza się do spraw polskich.

BERLIN, 23.11. — Konfiskata ar­
tykułu przywódcy socjalistów bel­
gijskich, Yenderwalda, w warszaw­
skim „Robotniku", poruszyła socjali­
stów niemieckich. Artykuł ten dru­
kuje berliński „Votrvarłs“ pod ty- 
lułem „W Polsce skonfiskowane".

„Vorvarts“, zapowiada, że biuro 
11-giej międzynarodówki, która zbie- 
rze się 23 i 24 listopada na posiedze­
nie w Brukseli, zajmie się rozpatrze­
niem spraw wewnętrznych Polski. 
Między naród wóka socjalistyczna za­
mierza nawet urządzić publiczne ma­
nifestacje, poświęcone stosunkom 
wewnętrzne - politycznym Polski.

PARYŻ, 23.11. — Konfiskata arty­
kułu' Vanderwa<ida w „Robotniku" 
warszawskim wywołała atak socja­
listów francuskich na obecny Rząd 
w Polsce. Z namiętnym artykułem 
wystąpił w „Populaire" przywódca 
socjalistów francuskich Leon Blum. 
Również atakuje Rząd p. Świtalskie- 
go Paul Lx>uiv w organie lewicowym

Jerzy Clemenceau
na łożu śmierci.

PARYŻ, 23.11. — W stanie zdrowia
Clemenceau nie zaszła żadna zmia­
na. Lekarze nie widzą możliwości 
uratowania chorego, śmierć b. pre­
mjera jest tylko kwestją godzin po­
nieważ agonja właściwie się już roz­
poczęła.

Siły chorego są podtrzymywane za 
[x>mocą zastrzyków, które jednak 
przynoszą tylko chwilową ulgę.

Według zdania lekarzy Clemen­
ceau może najwyżej przeżyć jeszcze 
jeden dzień.

Opinja publiczna przyjęła z wiel- 
kiem przygnębieniem Wiadomość o 
beznadziejnym stanie „starego ty-

Wybory prezydjum
Rady miejskiej w Sosnowcu.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Sosnowcu odbyły się wy 
bory prezydjum Rady. Prezesem 
Rady powtórnie wybrano d-ra Ada­
ma Pawełka. Pierwszym wicepreze­
sem został dr. Budzyński (klub poro­
zumienia gosijodarczego), drugim 
wiceprezesem dyr. Mazur (B. B.), 
pierwszym sekretarzem r. LMewka 
(P. P. S.), drugim sekretarzem dr. 
Rofstein (klub żyd.).

Po wy-borze dnig*ego wiceprezesa 
klub B. B. opuścił salę, a po ukoń­
czeniu wyborów r. Salak złożył o- 
świadczenie, że, o ileby r. dyr. Ma­
zur przyjął prezesurę, to w każdym 
razie klub B. B. nie będzie go uwa­
żał za swego reprezentanta. R. Salak

Ostrzeżenie przed Niemcami 
wywołało wielkie wrażenie we Francji.

PARYŻ, 23.11. — Wielkie wrażenie 
wywołało tu wystąpienie Milleranda 
na posiedzeniu senatorów republi­
kańskich. Miillerand dał wyraz za­
niepokojeniu z powodu zbyt daleko 
idących ustępstw na rzecz Niemiec.

Cała prasa poświęca wiele miejsca

..Le Sorir".
Blum wzywa rząd francuski do 

wejrzenia w sprawy polskie. Arty­
kuł Bluma kończy się słowami:

— Trzeba, aby Francja przemówi­
ła, trzeba, aby Polska usłyszała.

Na ten temat pińze ABC:
— Powyższe dwie depesze są zapo­

wiedzią wtrącania się międzynaro­
dówki do spraw polskich, aby we­
sprzeć socjalistów polskich w ich 
walce z Rządem p. Świtałskiego. Acz­
kolwiek jesteśmy przeciwnikami sa­
nacji i Rządu Świtalskiego i potępia­
my system konfiskat, stosowany do 
prasy opozycyjnej, nie możemy się 
zgodzić, aby do spraw polskich mie­
szały się jakieś międzynarodówki.

Nasze 6prawy mogą być załatwio­
ne tylko na terenie Polski i tylko 
przez na6 6amych. Wszelkie próby 
wtrącania się do naszych sporów 
spotkają się z oporem całego społe­
czeństwa.

grysa .
PARYŻ, 23.11. — Clemenceau w 

chwilach, gdy odzyskuje przytom­
ność skarży 6ię na gwałtowne bóle 
brzucha, których żadne zastrzyki 

nie mogą uspokoić.
Lekarze przepowiadają niechybną 

katastrofę.
PARYŻ, 23.11. — Od północy po­

cząwszy, Clemenceau znajdował się 
w stanie prawie zupełnego bezwładu. 
Majaczył, wypowiadając niezrozu­
miałe zdania.

Od czasu do czasu chory rozpo-zna- 
je osoby ze swego otoczenia.

oświadczył, że klub B. B. nie chce 
brać udziału w tworzeniu prezydjum 
Rady.

Zaznaczyć należy, że r. Mazur nie 
był obecny na posiedzeniu.

Następnie r. Rotstein oświadczył, 
że zrzeka się stanowiska drugiego se­
kretarza. Powodem tego, jest nie­
spełnienie życzeń klubu żydowskie­
go, który domagał się stanowiska 
pierwszego sekretarza.

Z dyskusji wynikało, że klub B. B. 
nie chce dopuścić do solidarnej współ 
pracy w Radzie miejskiej, celem wy­
dobycia miasta z trudnej sytuacji.

Po wyborach przystąpiono do po­
rządku dziennego.

mowie Milleranda, przyczem szcze­
gólny nacisk kładzie na jego ostrze­
żenie wobec groźby wojny. Mowa 
Milleranda zyskała żywą aprobatę 
kół, dla których ustąpliwośe Francji 
wobec Niemiec jest drogą do likwi­
dacji podstaw pokoju eurooeiskie-

f;o. Miłlerand otrzymuje wielką ilość 
istów i zapewnień, iż mowa jego by­

ła wyrazem przeważnej części opinji 
francuskiej.

Równocześnie żywą działalność 
rozwija grupa gen. Mordacque, któ­
ry prowadzi zakrojoną na szeroką 
skalę propagandę przeciwko ustęp­
stwom na rzecz Niemiec.

Sytuację na tle ostatnich posunięć 
Francji w stosunku do Niemiec zao­
strzają jeszcze bardziej wystąpienia 
nacjonalistów niemieckich w rodza­
ju plebiscytu hugenbergowskiego- 
Pirasa francuska wskazuje również 
na obrady kongresu partji nacjona­
listycznej w Kassel, gdzie zapadają 
uchwały o treści nacechowanej ten­
dencjami odwetowemi.

Krwawe bitwy
SOWIECKO - CHIŃSKIE

LONDYN, 23.11. — Według ostat­
nich doniesień z Cha rb i na walki na 
granicy mandżuirsko-sowieckiej pic 
słabną.

W pobliżu stacji Grodekowo woj­
ska sowieckie stoczyły zaciętą wal­
kę z oddziałem biaiogwardyjskim. 
przyczem wziętych do niewoli 22 
emigrantów, którzy wchodzili W 
skład tego oddziału rozstrzelano na 
miejscu.

Z Mukdenu wyjechali na zagroź**" 
ny odcinek oficerowie chińskiego 
sztabu generalnego w towarzystwie 
doradcy wojskowego b. oficer armji 
carskiej. Jak twierdzą, wraz z wyż­
szymi oficerami chińskimi wyjechał 
na front atache wojskowy japoński 
w Mukdenie.

Sowiety
O WOJNIE Z CHLNAML

MOSKWA, 25.11. — Sowiety przy­
znają się jak najspokojniej do pod­
jęcia ofezywy na Dalekim Wschedzie 
nazywając ją jedynie „koncentrycz­
nym marszem**.

Urzędowy komunikat głosi, że od 
dnia 17 listopada, t. j. od chwili roz­
poczęcia „koncentrycznego marszu*» 
w ręce wojsk sowieckich wpadło 8 
tysięcy żołnierzy chińskich z 300 o- 
ficerami, 10 tysięcy karabinów, wiele 
aTmat i materjału wojenego.

Sowiety usprawiedliwiają swój a- 
tak bardzo niezręcznie rzekomemi 
atakami Chińczyków i twierdzą, że 
obecnie oddziały chińskie zostały z 
kraju transbajkalskiego wyparte.

Cała Rosja
W POTOKACH KRWI.

RYGA, 23.11. — „Komunist" dono­
si, że w różnych okręgach Ukrainy 
sowieckiej miały ponownie miejsce 
napady na urzędy oraz zabójstwa 
urzędników sowieckich.

W okręgu Berdyczowskim we wsi 
Sadki tłum włościan wraz z duchow- 
Inym prawosławnym napadl na komi­
sję zbożową i zabił dwóch jej człon­
ków oraz ciężko ranił przewodniczą 
cego sowietu. We wsi Sestrenice te­
goż okręgu zabito komunistę Gicz- 
kowa. W 6tarej Uszcy na Podolu 
chłopi zamordowali komunistów Bo- 
bininka i Deniewskiego. G. P. L. 

rozstrzelała trzech włościan podejrzą 
nych o zabójstwo.

W okręgu Konotopskim zamordo­
wano w nocv sekretarza sowietu Bo- 
■arczuka.
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Jak to było 140 lat temu.
Jan Dekert, jeden z największych przeciwników stanowości w Polsce.

Czy czasami nic pomyłka z te m, odra 
<*zaniiean „stanu średniego", z tem or- 
.8®n.izowainiem nagwałt mieszczań­
stwa?, Bo to ładnie wygląda na wiie- 
tach, we frazesach, na wątpliwej 
Wartości historycznej przytaczanych 
Przykładach. Ale w praktyce, w ży- 
£'u, przy bliższem zbadaniu, cała ta 
taca wygląda na zbyt grubym ścię­
ciem szyta, robotę polityczną.

Komuś to bowiem ■potrzebny jest 
„Stan średni" czy trzeci? Po­

siadają, że dobro Polaki tego wyma- 
■?«, że Polska upadła skutkiem osła­
bienia „stanu średniego". Więc obec­
ne tirze-ba odbudować ten stan, a Pol­
ska będzie mocna, jak granit. Argu­
mentuje się w sposób śmieszny, że 
••stan średni" potrzebny jest dla 
Przeciwstawienia się rozpolitykowa­
nym partiom, jako mocny twór or­
ganizacji ludzi związanych wspólne- 
*ni interesami gospodarczemu

Tak motywując, sięga się do skarb­
nicy przeszłości, szermuje wielkiemi 
Mionami, cytuje przykłady z okre­
su doniosłych reform trzeciomajo­
wych, urządza obchody, pochody, 
Wspominki, akadcmje. zawsze zakoń­
czone rezolucjami, których treść zgó- 
ry wiadoma, pełne hołdu, uznania. 
l‘°dziwu itd. Oczywiście wszystko 

„bezpartyjne", co nieco tylko 
dociążone... „blokiem".

Czas już najwyższy demaskować 
**? robotę, nikomu pożytku nie przy­
nosząca, tumaniącą ludzi poczciwych, 
za«nych. ale niezbyt orjentujących 
s'ę w tej. z łezką wzruszającego 
Wspomnienia, prowadzonej robocie. 
M posuwającej naprzód narodowo- 
jPołecznej organizacji państwa, a co- 
tałm-ą ją wstecz o całe 140 lat. 
.Właśnie o tyle lat. ile upłynęło do 
Ma dzisiejszego, od daty kiedy mie- 
^Czaństwo polskie rozpoczęło akcję... 
Niesienia stanowości.
.Boć przecie, przedewszystkiem, nie 
'?bość sianu średniego, a fakt istnic- 
M stanowości w takiej formie, w ja­
kiej to było w Polsce, było owem 
jjęazczęśclem Rzeczypospolitej. Sta- 
•tarość wszędzie istniała, ale w Polsce 
tasiła specjalny charakter. Upadek 
?tanu średnigo, mieszczaństwa, wyni­
kł w dużej mierze z winy sam ego sta 
1111 średniego, do XVI w. prawie w 
Mości niemieckiego. Odgrodziły siei 
Sjasia od Polski mu rem ..obcości", 
'■e interesowało się do XVI w. mie- 
^ezaństwo zupełnie sprawami poli­
tycznymi Pbłsk’. A jeżeli zaintere- 
s°Wało, to pnzeważnie niefortunnie. 
Wbrew polsk iej racji stanu. Polska 
ł)yła tylko... dobrym interesem. Przy­
wilejów przez trzy wieki bez liku, 
doto strugami płynęło do kieszeni 
yólowie otaczali opieką. „Prawo 
R*<ładu“, myto, cło. monopol — sia- 
?°wiły o horyzoncie myśleniu stanu 
średniego. Ale polityka ogólnopań- 
dwowa? sprawy ustrojowe Polski? 
‘‘Brona państwa?—to nie było przed­
miotem zainteresowania mieszozań- 
d-jwa — ..wedchbiildcni magdebur- 
fyirń" rządzącym się, obcego mową i 
kulturą.
• A można było wówczas zbliżyć się 

'B> społeczności szlacheckiej. Tylko 
^•e odgradzając się uprzywilejowa- 
^Mn murem stanowości. utrudniają­
cym jednocześnie asymilację. Można 
s,ę było zbliżyć, nawiązać kontakt, 
współpracować, współdziałać. Prze- 
ę‘eż zapraszano reprezentantów 
Mast na konferencję, sejmiki i sej- 

Stan średni nie kwapił się z za­
dośćuczynieniem za.prosinom.^ Obcy 
,^'ł mową, uczuciem i pomyśleniem 
1 °lsce. Obojętnie odnosił się do 
sPraw ogólno-państwowych. I to po- 

się już w XVI w. fatalnie mścić 
stanie średnim, ostatecznie nasłęip- 

n,e zrujnowanym długoletniemi woj- 
“ami.

Bzlachia. uważając się wówczas za 
-Pierwszych obrońców Rzplitej". 
Maltretowała tych, którzy poza 
sWoi|nj żołądkami, kiesami, składa- 

^Owar” * rajcowaniem na ratuszu 
,lczem się nie zajmowali, niczemu 
"u.a<i n*e poświęcali.

lakikołwiek to zmaltretowanie, zo­

hydzenie etanu średniego, zgnębienie 
materjalne, skopanie moralne (ani 
nieruchomych dóbr nabywać, ani po­
rządnie się ubierać) przyczyniło się 
być może do 6zyb6zej asymilacji, to 
jednak z drugiej strony przyniosło 
niepowetowane szkody państwu w 
jego rozwoju gospodarczym. A wy­
wołała to wszystko wybujała odręb­
ność stanowa, z której tak dumne

SĄ
p. s. z.

Są orły, których oko gromem błyska, 
a przecie los ich na kamieniach siadać, 
miast ponad skalne wzlatać rumowiska, 
miast rozbić się w niebo i z gwiazdami gadać!...

Są kwiaty - zjawy..., przecie wpośród flory 
nikną, przed sobą mając cień badyla, — 
— sa_, wpośród iskier, ognie - meteory, 
a przecie iskra ślady ku nim zmyła!...

.'>a gwiazdy.., — mają tak przedziwne drgnienia, 
że są. jak króle, wpośród sług tysiąca, 
a przecie nikną, wśród błędnego lśnienia, 
miast się swym blaskiem zmierzyć z grą miesiąca!...

Są dusze - gwiazdy.., — mają blask promienia 
i są, jak tęcza, co się w chmurach wznieca, 
a przecie los ich błądzić wpośród cienia, 
i nie mieć gwiazdy, która w noc przyświeca!...

LITA MATUSEWICZOWA.

PolBżeiie oospoilarczE ijUlii v Polsce 
w oświetleniu żydowskich referentów.

Założony przed kilku laty z inicja­
tywy obecnego naczelnika wydziału 
wschodniego w M. S. Z„ p. Hołówki, 
Instytut badań spraw narodowościo­
wych rozwija ożywioną działalność 
w dziedzinie pracy badawczej nad 
tem zagadnieniem współczesnej Pol­
ski. W tym celu powołano komisje 
dla poszczególnych narodowości i oto 
jedna z nich, komisja dla spraw ży­
dowskich, zorganizowała w Warsza­
wie szereg referatów działaczy ży­
dowskich na temat gospodarczego 
położenia żydów w Polsce.

Cvkl referatów' rozpoczął historyk 
dr. Schipper odczytem na temat stru­
ktury zawodowej żydów w Polsce, 
z którego wynika, iż udział procen­
towy ludności żydowskiej w ekono­
mice państwa polskiego przedstawia 
się następująco: rolnictwo 0.9 proc.. 
rzemiosło i przemysł 23.5 proc., han­
del i ubezpieczenia 62.6 proc., tran­
sport 10.2 proc., służba publiczna i 
wolne zawody 12.4 proc., służba do­
mowa i prywatna 16.7 proc., inne za­
wody 15.7 proc.

Z danych tych wynika, iż trzy 
czwarte handlu polskiego spoczywa 
w rekach żydowskich, zaś w rzemio­
śle i przemyśle żydzi stanowią jed­
ną czwartą, natomiast udział w in­
nych zawodach jest stosunkowo nie­
znaczny. W dziedzinie handlu są oni 
zdaniem referenta przeważnie wła­
ścicielami małych sklepów, co wyni­
ka choćby ze statystyki wykupionych 
oatentów, gdy bowiem w r. 1924 wy­
kupili żydizi patentów klasy III — 
204.452, to w r. 1926 już tylko 180.677. 
natomiast liczba patentów klasy IV 
w tym samym okresie wzrosła z 
127.374 do 157.789. Zarówno zatem 
bezwzględne liczby, jakoteż ich ewo­
lucja wskazują, zdaniem referenta, 
wyraźnie na linję rozwoju położenia 
gospodarczego żydów.

Przedstawiona powyżej struktura 
zawodowa ludności żydowskiej jest 
nienormalna, należy dążyć do jej 
produktywizacji oraz do emigracji. 
Ale emigracja musi być racjonalnie 
zorganizowana, należy ja. jak powia­
da referent, skomercjalizować i tu 
wydaje się mu szczęśliwą myśl jed­
nego z działaczy emigracyjnych p. 
Lwowicza. Propozycja ta polega na 
tem, ażeby zorganizować wśród ży­
dów amerykańskich odpowiednią a- 
kcje w kierunku udzielania oomocy

było mieszczaństwo, z której tak się 
szczyciło i która pozwalała zachować 
odrębność narodową przez długie 
lata.

Odrębność stanowa to rezultat róż­
nych praw, różnych przywilejów, 
różuycn obowiązków.

Wielcy nasi reiformatorowie rozu­
mieli, żc te właśnie różnice stanowe 
prowadzą do zguby Polskę poi i tycz-

6wym polskim krewnym, pragnącym 
emigrować, w |>ostact uruchomienia 
warsztatu rzemieślniczego lmb zaku­
pu ziemi w kraju immigracji. W tym 
celu należałoby stworzyć instytucje 
kredytową w rodzaju tej. którą stwo 
rzyło towarzystwo „Ort" w Amery­
ce. Zadaniem tej instytucji finanso­
wej byłoby dostarczenie krewnym 
amerykańskim kredytu na zakupy 
narzędzi czy też ziemi dla żydów 
polskich.

Jak już z powyższego referatu wi­
dać, na czoło zagadnień żydowskich 
wysuwają się sprawy handlu, emi­
gracji i rzemiosła. Im też poświęco­
ne były trzy następne odczyty. Od­
czyt o emigracji wygłosił dyrektor 
żydowskiego Tow. emigracyjnego p. 
Alter, który podał ciekawą teorje e- 
migracji ludności żydowskiej. Jesi 
ona, zdaniem jego, wynikiem rozwi­
jającego się na ziemiach polskich ka­
pitalizmu. Jak kiedyś z Anglji emi­
growali tkacze, a później z Niemiec 
rzemieślnicy, tak w wieku XX emi­
grują z Polski drobni handlarze i 
kupcy, nie będąc w stanie przysto­
sować się do nowych form życia go­
spodarczego. Referent stoi na stano­
wisku, iż gdyby nawet nie było czyn 
ników natury politycznej i moralnej, 
emigracja musiałaby mieć miejsce w 
swoim czasie w tych samych rozmia­
rach.

Roli handlu w życiiu gospodarcaem 
żydów' poświęcił 6wój referat sen. 
Rottenstireidh, który, opierając się na 
liczbie wykupionych patentów, obli­
czył, iż w Polsce 1 mujon 800 tysię­
cy żydów zajętych jest w handlu, co 
stanowi 65 proc, ludności żydowskiej. 
Z tej liczby wypada 8 proc, na wiel­
ki handel, zaś 57 proc, na drobny, na 
kramarstwo, którego podstawa w 
miarę postępu gospodarczego coraz 
bardziej 6ię kurczy. Referent przy­
toczył również ciekawe fakty, doty­
czące stosunków w Małopolsce Węch, 
gdzie pod wpływem rozwijających 
się szeroko kooperatyw ukraińskich 
żydzi zmuszeni są tłumnie opuszczać 
wsie ukraińskie i wędrować do miast. 
Ale i w miastach spotykają się oni 
z konkurencją t. zw. torhowli, czyli 
central hurtownp-di dla kooperatyw 
ukraińskich, dajaca sie im silnie we 
znaki.

J- B.

nie i gospodarczo, że przeto trzeba 
dążyć do zrównania w prawach spo­
łeczności, do zniesienia stanowości, 
stopić wszystkich w jeden naród. U- 
łatwiały akcję reformatorską hasła 
idące z Francji libertyzmu, egalityz- 
niu, fraternityzmu. Pod hasłami wol­
ności, równości i braterstwa tworzo­
na była Konstytucja 3 Maja. W ta­
kiej intencji zwołał Jan Dekert, pre­
zydent Warszawy, zjazd mieszczań­
stwa do stolicy na dzień 24 listopada 
1789 r., na który przybyło 294 dele­
gatów’ ze 141 miast Korony i Litwy. 
1 w takiej intencji zorganizowano 
wówczas „czarną procesję", grzebią­
cą stanowość, a domagającą się rów­
nych praw i równych obowiązków 
dla obywateli.

Częściową realizacją tych postula­
tów była Konstytucja 3 Maja, choć 
jeszcze uznawała stanowość, okre­
ślając szlachtę jako „najpierwszych 
obrońców wolności i niniejszej Kon­
stytucji".

W ciągu XIX w. różnice etanowe 
w sensie odmiennych praw i różnych 
obowiązków’ zniknęły. W Polsce nie­
podległej zadokumentowaliśmy to 
najpierw, w „małej Konstytucji", a 
następnie w marcowej.

Jakżeż to panowie organizujący 
..stan średni", próbujący powołać gc 
za wszelką cenę do życia, wyobraża­
ją sobie ten „stan średni"? I dlacze­
go średni, a nie pierwszy lub wyż­
szy?

Czy do niego wejdą tylko kupcy 
i rzemieślnicy? Czy może i urzędni­
cy? To za,pewne i właściciele nieru­
chomości? W takim razie i fabrykan­
ci? A dlaczego nie robotnicy? Więc 
wszyscy mieszkańcy miast? To mo­
że podzielić państwo poprostu na 
„stan średni" i rolnictwo?

Nie panowie, koniecznie chcący 
być „średnimi". Pomysł zgoła niefor­
tunny, pachnący 140-letnią starością.

Organizujecie obchody dzisiaj ku . 
czci Jana Dekerta. Bardzo ładnie. Był 
to człowiek niezmiernie mądry i za­
służył się Polsce dobrze. Jeżeli chce- 
cie pamięć jego uczcić szczerze, be2 
ukrytych myśli politycznych, to na 
akademjach urządzanych oświad­
czcie uroczyście:

— Uznając zasługi Jana Dekerta 
w odrodzeniu mieszczaństwa polskie- 
go, które ginęło z racji podziału sta­
nowego, w uznaniu jego akcji zwal­
czającej stanowość w Polsce, likwi­
dujemy uroczyście organizowany 
przez siebie lekkomyślnie stan średni 

laki powinien być sens akademij 
urządzanych w dniu dzisiejszym, pot- 
dobno w całej Polsce, „z nieprzymu­
szonego" nakazu z góry.

Stefan Arnold.

IM owy polski
STATEK HANDLOWY.

Żegluga Polska przystąpiła do kon­
kretnych rokowań w sprawie nabycia 
nowego okrętu handlowego.

W tych dniach przypłynął do Gdyiu 
statek o pojemności 1.400 ton przeznacza 
ny na sprzedaż. Po dokonaniu oględzin 
przez techniczną komisję Żeglugi, kupne 
statku w zasadzie akceptowano. Pozo­
stały jedynie do omówienia szczegóły
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Z pomroków dziejowych Zagłębia.
Odwieczne Żarki.

W niepamiętnych czasach, w mro­
kach okresów pogańskich przy drodze 
dzisiaj wiodącej z Żarek do Jaworzni- 
ka, na szczycie wzgórza 392 m. wyso­
kiego, tam gdzie widnieją ruiny ko­
ścioła. gdzie sterczy zgrzybiała staru­
szka lipa — miało stać odwieczne „u- 
roczysko” naszych pogańskich przod- 
ków, którzy tutaj obchodzili uroczy­
stości „Roka". Stało na rozstajnych 
„miedzach", będących u Słowian go­
ścińcami, a zarazem było granicą „So­
roka" (dzielnica plemienna). Zwró­
cone „czołem" na wschód, otoczone 
„tynem" czworobocznym, (tyn: płot 
oblepiony gliną) z wrotami na wschód 
i zachód słońca, było miejscem „świę-
tem '. siedzibą kapłana i „dziew roko­
wych", miejscem uroczystości, obrzę­
dów i wieców. (Według R. Świerz- 
bieńśkiego). Obok „uroczyska", tuż 
nad strugą, co płynie pod Jaworzni- 
kiem, w otoczeniu odwiecznych drzew, 
widniał „żalnik" (cmentarz), gdzie na­
si przodkowie palili ciała zmarłych, 
na stosach zwanych „żarem" (od cze­
go pochodzić ma nazwa dzisiejszych 
Żarek), gdzie prochy spalonych zsy­
pywano w „popielnice" i wraz z „łza- 
wnicami" grzebano.

Ileż to tu w okolicy tego wzgórza, 
aad którym w późniejszych czasach 
odniósł walne zwycięstwo „Krzyż", 
odbyło się cichych, a strasznych w wi­
doku tragedji, ileż to na owe „żary" 
złożyły „jędze (kapłanki, zestarzałe w 
panieństwie) poduszonych przez nie 
wdów po zmarłych, ileż to tu odbyło 
się „ślubów nieboszczyków" z dziewi­
cami - sierotami, które po odpowied­
niej ceremonji, po odurzeniu miodem, 
a czasem i ziołami trującemi, położyw 
6zy obok ciała, zmarłego w stanie bez- 
żennym, „jędze" uśmiercały, wbija­
jąc nieszczęśliwej i nieświadomej o- 
6tre narzędzie w piersi, a mężczyźni 
pętlą dusili, aby trupa „narzeczonej", 
rzucić na stos wraz z zmarłym oblu­
bieńcem.

Na te okropności patrzeli mieszkań­
cy osady, co podle odwiecznej lipy 
wśród boru widniała, patrzeli plemien 
nicy, zwoływani „ożogiein jędzy" od 
„grodziska" Włodowickiego, i oi co 
obsiedli w lasach sławny „chram" 
Lela - Polela w Lelowie. (Wedł. opisu 
z X w. lbn. - Foszlana, zamieszczone­
go u von Friihna). Jeszcze za czasów 
ufteczysława I w okolicy dawnych 
Żarek (dzisiejsze stoją naunnem miej­
scu), jak i jm> innych „uroczyskach" 
te okropności miały miejsce.

Dzisiaj śladu po tej strasznej prze­
szłości nie pozostało, tylko na miejscu 
„uroczyska" widnieją okruchy kościo­
ła, tylko stara, spróchniała, samotna 
lipa szumi jak dawniej przy drodze, 
tylko przy polnej ścieżce, wiodącej z 
Jaworznika do Lutowca, widniała w 
rowie jeszcze przed trzema laty „ba­
ba kamienna" o zatartych rysach, ja­
ko dowód, że tu kiedyś pogaństwu w 
„kontynie" hołdowano.

Ze wzgórza „uroczyekowego" roz­
tacza się przecudny widok. Na pół­
nocy błyszczą zwały skalne Leśnio- 
wa, Przewód ziszowic i Trzebniowa, na 
wschodzie majaczą przepiękne ruitny 
Mirowa i Bobolic, na północnym za­
chodzie lśni szczyt białej wieży Przy­
bynowa, zaś od zachodu i południa 
rozległy widok na równie i lasy nad- 
warteńskie i na Myszków i na Mrzy- 
glód i na starożytną kapliczkę Ben- 
dusza, po widnieje na cyplu skalnej 
góry.

Gdy staniesz na tem wzgórzu, obok 
przepięknych ruin kościoła, to w szu- 
macn wichru, który tu stale wypra­
wia swe nieokiełznane harce, zda ci 
się, że słyszysz „liccdranie" płaczek, 
pląsających koło „mar", że słyszysz 
gwar „tryzn" na pogrzebach „wo­
jów", że słyszysz przeraźliwy jęk du­
szonych wiłów, przebijanych „oblu­
bienic nieboszczyków". Zestrachany 
trochę, szczególnie gdy o wieczorze 
znajdziesz się na wzgórzu, tulisz się 
do zwietrzałych ruin kościółka i uspo­
kaja cię inny szum, co płynie od sta­
rej lipy. Masz wrażenie, że jakiś chór 
pieśni n« ’ 1 1 1 ’ ’tahożnej dochodzi etę adahuj”” ““

jakieś dźwięki rozkołysanych dzwo­
nów, jakieś akordy radosne organów. 
Wsłuchany w te melodje i dźwięki, co 
błądzą po tem pustkowiu, zapomnisz 
o całym świecie, aby za chwilę zer­
wać się, przerażony, odgłosem spada­
jącego rumowiska ze zwietrzałych 
murów.

Przepięknie tu, przecudownie, tylko 
ruiny kościółka w strasznie opłaka­
nym stanie.

Kościółek ten, zbudowany z kamie­
nia polnego, prosty w budowie, z pię­
knym romańskim lukiem nad prezbi- 
terjum, miał stanąć na zburzouem u- 
roczysku" za czasów Bolesława Śmia­
łego, tak przynajmniej legenda mówi. 
Byl pod wezwaniem św. Stanisława. 
Obraz z wielkiego ołtarza znajduje 
się w kościele w Myszkowie. Obok 
ruin przy drodze do Żarek, po prawej 
ręce stoi prastara lipa. Na niej przy­
bity obraz niewielkich rozmiarów, 
przedstawiający świętego Stanisława, 
wskrzeszającego Piotrowina. Znisz­
czony atmosferycznemi wpływami, 
wykazuje ślady doskonałego pendzla 
dawnych czasów. Prześliczny ten o- 
brazek musi zapewne pochodzić z ko­
ścioła, który dziś stoi w ruinie.

Prastare Żarki, te dawne, które pó­
źniej w niewiadomym czasie przenio­
sły sio na dzisiejsze miejsce, odgrywać 
musiały w dziejach ówczesnego han­
dlu dość znaczną rolę, bowiem leżały 
na tych szerokich „szlakach", co łą­
czyły Kraków z Wielkopolską, a bie­
gnącymi przez Olkusz, Włodowice, 
Żarki, Olsztyn, Krzepice do Wielunia. 
W Żarkach te „szlaki" krzyżowały 
się z bocznym, zdążającym przez Lu­
bliniec, Opole do Wrocławia z jednej 
zaś przez Lelów, Kurzelów do Przed­
borza i sławnej „Bąkowej Góry", z 
drugiej strony.

Nikt nie wie kiedy osada otrzymała 
przywileje miasta, ale przypuszczać 
należy, że stało sję to w XIV wieku.

Do końca XV wieku, głucho w hi- 
storji o Żarkach. Dopiero około r. 
1522 gdy dziedzic miasta Marcin My­
szkowski. herbu Jastrzębiec, połączył 
parafję Leśniewską z Żarkowską, mia 
sto nabiera rozgłosu. On to prawdo­
podobnie uzyskawszy zatwierdzenie 
zniesienie parafji w Leśniowie od Ja­
na Konarskiego, biskupa krakowskie­
go, wybudował w mieście kościół.

Wogóle o początkach parafji w Żar­
kach niewiele można powiedzieć. 
Jest prawdopodobne, że dawne Żarki, 
które stały na wzgórzu obok ruin ko­
ścioła św. Stanisława, posiadały wła­
sną parafję, a kościołem parafjalnym 
był właśnie ten stojący w ruinach. Po 
niewiadomym kataklizmie dziejowym, 
gdy osada przeniosła się na obecne 
miejsce, mogła paraf ja przestać ist­
nieć, posiadając obok parafję Leśnie­
wską. Możliwem jest także, że nowo­
powstałe miasto miało odrębną para­
fję z kościołem św. Barbary, który 
stoi do dzisiaj, po lewej stronie ulicy, 
biegnącej w stronę Przybynowa. Ko­
ściółek ten znajdujący się obecnie w 
przeokropnem zaniedbaniu, wykazuje 
cechy bardzo odległej starożytności.

Nawet zatwierdzenie połączenia o- 
bu parafji nie wyjaśnia tycale sprawy 
skoro około r. 1581 w żadnych spisach 
nie figuruje parafja Żarkowska, gdy 
przeciwnie, regestra z tego czasu wy­
mieniają farę Leśniów (Pawiński, 
Małopol. 111). Wychodziłoby więc na 
to, że po katakliźmie na „wzgórzu", 
pierwotna parafja przestała istnieć, 
żc miasto z konieczności przyłączyło 
się do parafji w Leśniowie, lub też 
posiadało ją przy kościółku św. Bar­
bary. Gdybyśmy znali datę erekcji 
tego kościółka, to porównując ją z r. 
!382 w którym miał stanąć kościół w 
Leśniowic, moglibyśmy ustalić począ­
tki parafji w Żarkach.

Po Myszkowskich właścicielami 
miasta byli Korycińscy, herbu Topór.

Na 10 tysięcy ludności umiera na gruźlicę: 
w Angtji 15 osób, w Niemczech — 17, * WlSCC "

a wiec nie skąpcie ofiar na walkę z gruźlicą.-------- lt

Oni to oddali zarząd tutejszej parafji 
Karmelitom.

Mikołaj Koryciński, kasztelan san- 
decki miał tu około r. 1620 wybudo­
wać zamek. Przypuszczać należy, że 
nie był to zamek obronny, bo gdyby' 
takim był, pewnoby pozostał' po nim 
jakiś ślad, jeźli nie w ruinach, to w 
kronikach, tymczasem takiego nigdzie 
nie znalazłem. Musiał to być tylko 
pałac, który kilkakrotnie przerabiany 
do dzisiaj istnieje. Był otoczony mu- 
rem, posiada trzy baszty narożne (je­
dna w ruinie), oraz budynek, włączo­
ny w okalające mury, posiadający w 
parterze bramę wjazdową, który kie­
dyś mógł być basztą z „wyżkami", 
zczasem przerobioną na mieszkanie.

Po śmierci pana Korycińskiego, 
Żarki przeszły w ręce Stanisława War 
>szyckiego, kasztelana krakowskiego. 
Po nim przyszli Męcińscy, herbu Po­
raj. Józef Męciński w r. 1706 osadzi! 
na parafji Paulinów7. W' klasztorze 
Leśniowskim do r. 1827 rezydował 
generał Paulinów.

W czasie wojen szwedzkich miasto 
zostało zrabowane i zniszczone, zaś 
kościół zrujnowany.

Przebywała tu przez kilka dni w7 
r. 1646 Marja Ludwika, żona Włady­
sława IV. a po jego śmierci Jana Kaź­
mierza. W r. 1712 pod Żarkami roze­
grała się bratobójcza walka między 
stronnikami Leszczyńskiego, a zwo­
lennikami Sasów. Porucznik Kamiń­
ski ze swoją kawalerją, napad! na od­
działy Grudzińskiego, starosty Raws­
kiego i rozbił je doszczętnie.

W r. 1831 nabył Żarki Piotr Steinke- 
ller. On to dźwignął w r. 1846 z ruiny 
kościół parafjalny. Nowy właściciel 
o kryształowym charakterze, przepię­
knych zaletach duszy, znakomity 
przedsiębiorca i przemysłowiec, a 
przytem patrjota na wielką miarę, 
przyczynił się wiele do rozwoju mia­
sta i okolicy. W r. 1837 założył tu fa­
brykę maszyn, łącząc z nią kuźnię, 
kotlarnię, gisernię i emaljernię naczyń 
Pragnąc ułatwić życie robotnikom, 
budował dla nich domy. Dbały o ro­
zwój okolicy, bije na trzy strony 
szosy, w stronę Dąbrowy,- Szczekocin 
i Lelowa. Zazdrość niska, przyziemna 
zabiła jego rozmach, dzieło jego upad- 
ło, ale mimo to postać jego świecić 
będzie w dziejach przemysłu Polski 
z całej duszy pragnął dolna przybra- 
z całej duszy pragną dobra przybra­
nej Ojczyzny i jej ludu. A jak o ten 
lud dbał, świadczą ogromne sumy, 
które wydał na zakup bydła rasowe­
go, sprowadzonego z Szwajcarii i 
rozdanego za darmo okolicznym chło­
pom. Ileż to pługów belgijskich, bron 
żelaznych, siewników i t. p. narzędzi 
rozdał hojną ręką, nic żądając nic w 
zamian. Służył przybranej Ojczyźnie 
będącej w niewoli, wiernie, świecił 
cnotą, błyszczał wzorem i przykładem 
jako obywatel bez skazy.

Po nim przeszły Żarki w ręce spół­
ki, którą tworzyli: Ordęga, Leser i O- 
sterloff.

Z pomiędzy zabytków przeszłości 
najwięcej uwagi godne są ruiny ko­
ścioła św. Stanisława, następnie pięk­
ny kościół parafjalny, mieszczący we 
wnętrzu swem nagrobki: hr. Kuroz- 
węk Męciiiskiego, senatora, kasztela­
na i starosty Bodaczewskiego. zmar­
łego w r. 1811, Jana Korycińskiego. 
herbu Topór, kasz.telana Oświęcim­
skiego. Gustawa Szydłowskiego, her­
bu Lubicz, uczestnika walk z r. 1863, 
Jana Różyckiego, herbu Rola, wetera­
na Napoleońskiego, księdza Knefliń- 
skjego. byłego generała O. O. Pauli­
nów Jasnogórskich i ostatniego pro­
boszcza ŻaTkowskiego z tegoż zgroma­
dzenia, urodzonego w r. 1815, zmarłe­
go w r. 1884, wreszcie przepiękny 
grobowiec Steinkcllera.

W dawnym kościele, św. Stanisła­
wa który stoi w ruinach były nagro­

bki Zygmunta Tarły, kasztelana san- 
deckiego z r. 1628, Rylskich, MilkowS- 
kich, Ujejskich, herbu Nowina i wie­
le innych. Przy drodze biegnącej dc 
Jaworznika, po lewej stronie drogi 
stoi starodawny dworek. Byl kiedyś 
obronny, posiadał cztery baszty na­
rożne, obszerne pokoje, podwórza, 
otoczony był murem. Pod koniec 
XVIII wieku był własnością Rychło- 
wskich. Dzisiaj stoi odrapany, zni­
szczony, zaniedbany, chyli się do u- 
padku, bo kilku właścicieli nie mają 
interesu konserwować go dla... Pola­
ków!!! Obok dworku, na wzgórku 
stoi maleńka, starożytna kapliczka. 
W obszernym rynku gdzie bije pod 
niebio6y krzykliwy szwargot getha, 
stoi parę budynków starożytnego au­
toramentu, z masywnemi, beczkowe* 
mi sklepieniami, wzbudzającemi swą 
strukturą podziw.

Po pięknym ratuszu nie pozostało 
śladu. Pałac dawny stoi w piękny® 
parku, przy drodze biegnącej ze sta­
cji Myszków do miasta. Przy ulicy 
prowadzącej do Przybynowa, po le; 
wej stronie, trochę na uboczu, stoi 
starożytny kościółek św. Barbary, 
nieznanej erekcji. Stan jego okropny, 
dach dziurawy, okna powybijane, 
wieżyczka pokiereszowana, główne 
drzwi potrzaskane, a wnętrze... lepiej 
nie mówić!

Gdzież to się zadziali ci sławetni 
ojcowie miasta, ci rajcowie, co to sty' 
nęli z pobożności i hojności, co budo­
wali domy Boże i ozdabiali je prze­
pięknie własnym sumptem, co po ry® 
ku Żarkowskim chadzali w sławie > 
chwale, przyjmując i goszcząc kró­
lów, co ńa pierwszym planie mieli do­
bro miasta i jego mieszkańców, 
dbali więcej o przeszłość, wiedząc że 
nu niej przyszłość się opiera. Niema 
ich, dawno odeszli... i lepiej! Bo gdy­
by ożywszy zobaczyli choćby tylko 
tę prastarą świątynię Barbarki, to z 
rozpaczy, ze wstydu, kazaliby się p® 
nownie żywcem i dwa razy głębiej 
pogrzebać, byle nie patrzeć na zagładę 
tego, co oni gorącym pietyzmem ota­
czali, a o co ich następcy nie dbają 
i pozwalają na ostateczną zagładę.

Wstyd mnie palił, gdym znalazł się 
obok tej ruiny, radbym był się zapaść 
w ziemię, gdym stał pod ironiczny® 
wzrokiem kupy innowierców, który 
złośliwym błyskiem mówił: ot jak wy 
szanujecie swoje świętości.

Te kilkadziesiąt minut, «które spę­
dziłem kolo tej pięknej niegdyś świą' 
tyni, były dla mnie pręgierzem, a zły 
wzrok tej kupy innowierców co mnie 
z ciekawości otoczyła, smaganiem bi­
cza.

Ja obcy w tem miasteczku, odczu­
łem to, a ci, co tu z dziada pradziada 
siedzą?!?!... Ech! lepiej nie mówić o 
tem.

Marjan Kantor-Mirski.

INFORMATOR
Przemysłu, Handlu, Finansów i Rzemiosła 

Województwa śląskiego i Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Kryzys ekonomiczny powoduje fluktuację 
życia gospodarczego. Powstają. nowe pla­
cówki, słabe firmy załamują się, niektóre 
z.inieniają zakres działania etc.

Zmiany te rejestruje „Informator śląski 
Przemyślu, Handlu, Finansów i Rzemiosła 
Woj. śląskiego i Zagłębia Dąbrowskiego, 
wydany przez firmę „Boisar" Śląska Ajen­
cja Reklamy Piecha i Ska w Katowicach. 
Księga ta dzięki obfitości materjału je®’ 
stałym i niewyczerpanym źródłem odpowie­
dzi na wszystkie interesujące nas pytania: 
udziela informacji o władzach i urzędach 
stowarzyszeniach i korporacjach, o komu­
nikacji, handlu i przemyśle i t d.

Skrupulatnie badany materjai adresów’,? 
czerpany jest z szeregu miarodajnych źró­
deł urzędowych i prywatnych. Redakcja 
nie szczędzi trudu, ani kosztów by każda 
informację odpowiednio uwzględnić. Naj­
lepiej atoli informacje daje o sobie sa­
mym.

Wszystkie więc firmy, jak również wy­
zwolone zawody proszone są tą drogą o nad­
syłanie adresu swego z podaniem rodzaj® 
przedsiębiorstwa. względnie specjalności 
pod adresem Katowice, ul. Mickiewicza 54 
telefon 23-59. Nader korzystnem jest •' 
mieszczanie w dziale ogłoszeń (w alfabe- 
tyranem spisie branż) rzucającej się w oczj 
reklamy lub w dziale opisowo, informacyj­
nym szczegółowego opisu Swej firny. , , _

Informator wychodzi z druku z początki*------
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Stan średni, wyższy i najwyższy.
Zacznijmy od najwyższego.
Dziś ro Będzinie odbędzie się zjazd 

Powiatowy Narodowe) Organizacji 
fkcbiet. Z tego powodu przychodzi mi 
^a myśl, że możnabu napisać poucza­
jące dziełko p. t.: „Pleć a organizacje 
społeczne". Z wywodów tych wynika- 
*°bu jasno, jak na dłoni, że istnieją 
*ylko dwa rodzaje organizacyj: mie­
szane i kobiece. Począwszy od Sejmu, 
a skończywszy na każdym klubie ko­
pania piłki wszelkie związki, towa­
rzystwa, zrzeszenia i bloki składają 

z członkiń i członków, co jest oczy­
wistym i dodatnim skutkiem tego, iż 
Mocniejsza połowa społeczeństwa, 
Wziąwszy poważnie do serca ideę ró­
wnouprawnienia kobiet, nie uznaje 
Męskiej wyłączności w organizacjach. 
Jak dotąa, niema w Polsce żadnego 
zrzeszenia, ani towarzystwa, któreby 
zastrzegło sobie statutowo zapisywa­
ne na listę członków tylko mężczyzn.

Inaczej jest między kobietami. 
Stworzyły one szereg organizacyj wy­
łącznie kobiecych, powstały nawet 
Pisma przeznaczone tylko dla kobiet, 
idy równocześnie niema jeszcze tygo­
dnika, któryby nosił tytuł: „Mężczy­
zna w świecie i w domu", albo „Męż­
czyzna współczesny".

Ten wyłączny charakter organiza­
cji kobiecych ma swój sens niebyle- 
t^ki w ustawicznej walce między 
Warstwami spolecznemi i stronnictwa­
mi politycznemi o odrębnych ideolo­
giach.

Kobieta naogół bardziej ma rozwi­
nęły zmysł rzeczywistości, niż męż­
czyzna, bo mężczyźni w 90 proc, to 
'Zntaści, tworzący nowe idee, do któ- 
rtoch realizowania biorą się z równie 
fPergicznym i nierzadko niebezpie- 

zapałem, jak i do burzenia i- 
fMiejącego porządku. Porządek ten 
Mężczyźni nazywają czasem starym, 
upominając, że bez względu na jego 
Wek, bądź co bądź, jest to jakiś okre- 

porządek i lepszy on, niż anar- 
Cflia.
, Kobieta z reguły jest konserwatyst- 

a-> jej zmysł rzeczywistości, zmysł 
Praktyczny, nadzwyczajnie rozwinię­
to instynkt samozachowawczy, naku- 
yiia.cy Ochronę siebie i rodziny, znie- 

ją do utrzymywania istniejące- 
ładu i do powstrzymywania się od 

Wypłynięcia na niepewne fale fanta- 
tygznych utopij społecznych.

Dlatego kobieta i jej organizacje to 
r^jideałniej funkcjonujący i jakże 

błogosławiony hamulec w skom 
Pakowanym aparacie życia narodo­
wego i państwowego.
, Jednocześnie organizacje kobiece w 
.^ustannych tarciach na arenie spo- 
Ccznej pełnią, jak i w czasie wojny, 
^^yłrią rolę gojenia ran, łagodzenia 
*Mków, pomagania słabszym.
, Do wypełnienia tych pięknych za- 

winne kobiety same zostać w 
^'Jch organizacjach. Chroni je to od 
^^dżentelmeńskiej napastliwości prze 
^pników ideowych, a zarazem unie- 
*Meżnia w dziedzinach ogólno spole- 
CZnych od wpływów męskich, obar- 
tynych ziemi nałogami z przeszłości 
^Wtorycznej.

są powody, które zwolennikom 
».■ O. K. nakazują patrzeć na zjazd w 
Jąkanie z najwyższą sympatją, a 
P^eciwnikom ominąć uprzejmie Górę 
T*Mkomą, aby uniknąć niestosownej 
Wobec kobiet zaczepki.
..Ujeżdżają się też dzisiaj rzemie- •‘łUcu.
-ffaliczają ich do „stanu średniego", 
/We, myślę, że jest to stan wyższy 
j^óturu z kupcami. Myślę, że szewc, 
*tojący buty w swym małym war- 
.ztucic. że krawiec, stolarz i piekarz, 
? Mszyscy samodzielni rzemieślnicy 

^doceniają należycie skarbu nieza- 
^Wtści. tle jest, że wielu z nich odsu- 
tt^j^ynów swych od warsztatów, aby -9** się inną odmianą „stanu średnie- 
** inteligencją, co jest u nas sy- 
tydrnem pana, siedzącego za biur- 

Wtn i drżącego w strachu przed obli- 
^9M Kcfa, którego jedno słowo mo 

^pozbawić inteligenta kawałka 

fjdówił mi pewien fryzjer z nieuda-
■ dumą:
** Eh, proszę pana. cóż mi tam u­

rzędnik. Żyje jako tako, kiedy siedzi 
na miejscu i ma posadę. A ja zwiedzi­
łem pół Europy i wszędzie dawałem 
sobie radę, bo wszędzie brody rosną 
i trzeba je golić.

Tedy się dziwić trzeba, że ró­
wnież dzisiaj organizowana jest w So­
snowcu akademja „stanu średniego". 
Owszem, Dekerta uczcićby należało, 
ale z tego „stanu średniego", to mo- 
żnaby się trochę pośmiać, bo, wziąw­
szy na rozum, jeżeli już dawno niema 
stanu wyższego, ani stanu niższego, to 
skądże, drodzy państwo, wziął się 
stan średni?

Budowa wodociągu w Maczkach 
może ulec przerwie.

Jeżeli społeczeństwo w ostatnich czasach poczęło się cies-zyć, że nieza­długo zostanie zaopatrzona w wodę, jeżeli radowało je każde słowo o- bietnicy b. prezydenta dr. Marczyń­skiego w tym względzie, to bodaj, czy nie spotka go taki sam zawód, jak z tunelem na przejeździe kato­wickim, który w najlepszym razie za rok będzie dopiero gotowy.Wodociąg w Maczkach, mający zaopatrywać w wodę Sosnowiec, bu­dują państwowe wodociągi na Gór­nym Śląsku, prowadzone na zasadach samowystarczalności. Rządj jednak miał przyznać pewien kredyt na bu­dowę wodociągu w Maczkach. Tym­czasem, jak się dowiadujemy, wszyst kie kredyty na budowę wodociągu w Maczkach zostały skreślone i do budżetu na rok 1950-51, odpowiednie pozycje nie zostały wstawione.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — „ Z dnia na dzień".Kino „Wawel* — „Kard XII".
Kino „Sfinks* — „Kaprys księż­nej".K>no „Monius* — „Ponad śnieg" podług powieści Stefana Żeromskiego 
Kino „Pogoń* — „Bitwa morska". 
Kino „Uciecha* — „Kwiat wscho­du".
Kino* „Odeon* w Dąbrowie — „Pierwsza miłość Kościuszki".

Inslłloi Saln-owyth
Sosnowiec, Piłsudskiego 3. 

Sala Związku Zawodowego Kolejarzy 
pod kier, znanego miatrza 

PJORHIJA 
prof. de danie moderne de Paris 

z lldziałem wybitnych sił pedagogicznych 
warszawskich i zagranicznych. Przyjmuje 
zapisy na lekcje tańców salonowych, pols­
ko narodowych, scenicznych, rytmikę, pla­
stykę, kształci na zawodowych tancerzy. 
Gwarantujemy wyuczyć najmniej zdolnych 

amatorów.

DDbtir towanjjlwa ściśle urzestrccganiy. 

Na żądanie udziela się lekcji w domach 
prywatnych, klubach, stowarzyszeniach i t.p. 
Wszelkich informacji udziela i zapisy przyj­
muje Kancelarja Instytutu ul. Piłsudskiego 3. codziennie od.gpds. 4 popoł. do 9 wiecz. 
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Po za przeżytkowością pojęcia, ..sta 
nu średniego" mieści się w tein i obra­
za, bo w demokratycznej Polsce nikt 
nie jest średni i każdego z nas glos ma 
w wyborach taką samą wartość, jak 
i glos Jaśnie Oświeconego Księcia 
Radziwiłła.

O ile wiem, uchował się dotąd w 
Polsce i w świecie jeden tylko stan, 
mianowicie stan odmienny. Chpć to 
jest trochę naprzekór naturze, ży- 
czyćby go należało organizatorom a- 
kademji, iżby im sie w głowach od­
mieniło.

K. Ćwierk.

Władze centralne motywują decyzję swoją tem, że państwowe wodociągi na Górnym Śląsku są instytucją sa­mowystarczalną i niema racji, aby do niej dokładać.Oczywiście, wrazie utrzymania tej decji w mocy, Sosnowiec byłby ix>- zbawiony wody jeszcze przez kilka lat, bowiem bez wydatnej pomocy kredytowej budowa wodociągu w Maczkach nie będzie mogła być usku tecznioną.Jak słychać, kierownictwo budowy wodociągu zaangażowało się dość znacznie w zamówieniach maszyn i urządzeniach, to też może się zna­leźć w kłopotliwej sytuacji o ile po- zbawionem zostanie pomocy finanso­wej ze stirony Rządu.Niewątpliwie i Magistrat sosnowiec ki zainteresuje się bliżej tą sprawą.

Teatr Polski w Katowicach.
REPERTUAR

Niedziela dnia 24 b. m. „Lalka" pop. 3.30 Niedziela dnia 24 b. m. „Rewizor" — 7.30. Poniedziałek dnia 25 b. m. „Tosca" gościn­ny występ P. Raischcffa — 7.30.Wtorek dnia 26 b. ni.'„Eugenjusz Onegin" — 7.50.Środa dnia 27 b. m. „Ładna historja" 7.30.
X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Wczo raj w; kościele parafjalnym w Czeladzi pobłogosławiony został związek małżeń­ski p. Janiny Jasikównej, urzędniczki fa bryki porcelany „Józefów" z'p. Anto­nim Gąsiorem miejscowym obywatelem i b. członkiem zarządu „Czeladzkiego K. S.“.
X ZARZĄD SODAL1CJI PAŃ w Sosno- snowcu zawiadamia, że du. 25 bm. o g. 6 popoł. odbędzie 6ię w 6ałi domu kato­lickiego zebranie na którem ks. Głowala wygłosi referat: „O życiu pozagrobo- wem“.
X Z P. C. K. W CZELADZI. Zapowie­dziane na dziś zebtanie ogólne członków P. C. K., koło Czeladź, ze względów od zarządu niezależnych zostało odłożone do dnia 1 grudnia br.
X „ANDRZEJKI". Pod tą nazwą odbę­dzie się dnia 30 bm. w 6ali kasyna fabr. Hulczyńskiego zabawa taneczna zorga­nizowana przez sosnowieckie kolo NOK. Zabawa urozmaicona będzie tradycyjne- mi wróżbami.
X SPRAWA ODZNACZEŃ NA ROCZ­NICĘ NIEPODLEGŁOŚCI. Dowiaduje­my się, że w tych dniach, praiwdopodob- jutro, luib pojutrze, ogłoszona będzie pełna lista osób, odznaczanych z okazji jedenastej rocznicy odzyskania niepo­dległości. Osobom tym przesiane będą następnie dyjplmy o nadaniu odznaczeń.
X KRAKOWSKI „GONG" W SOSNOW CU. Dzisiaj w niedzielę w teatrze miej­skim w Sosnowcu wystąpi jeden raz kra ■kowski teatr rewji „Gong". Odegrana zostanie doskonała rewja w 16 zaczep­kach „Dlaczego was zdradzamy" przy udziale całego zespołu. Początek przed­stawienia o godz. 8.15 wiecz.

Miejscowy Komitet
WALKI L GRUŹLICĄ.

W czwartek dnia 21 bm. odbyło 6ię w lokalu Związku lekarzy Zagł. Dąbrow­skiego, organizacyjne zebranie sekcji do chodowej miejscowego komitetu walki z gruźlicą. Zebranie zagaił prezes komi­tetu dr. Witkowski, poczem zgromadze­ni wybrał i zarząd 6ekcji w osobach: przewodnicząca dr. Kozłowska, wiceprze wodnicząca dr. Szwarcbartowa, sekre­tarz inż. Mrokowski.Po ożywionej dyskusji postanowiono ukonstytuować ]>odsekcje balową kier­maszową i kwestową, prosząc na prze­wodniczących tych sekcyj pp. Zielińską, Wrzeszęzów oraz dr. Falińskiego.Następnie uchwalono zwołać zebranne przewodniczących podsekcyj wspólnie z zarządem głównym komitetu miejscowe­go na poniedziałek 25 b. m. o godz. 20, w lokalu Związku lekarzy ul. 3 maja 15, celem szczegółowego omówienia progra­mu całej akcji, zaś ogólne zebranie sek­cji dochodowej na środę dnia 27 bm. o godz. 20 w tymże lokalu.Jednocześnie postanowiono zwrócić 6iq z gorącym apelem do miejscowego spo­łeczeństwa, prosząc o liczny udział w środowem posiedzeniu sekcji dochodo­wej.
X Z ŻYCIA SOKOLA W SIELCACH Towarzystwo gimnastyczne Sokół w Sielcach (Sosnowiec 11) w dniu 1 gru­dnia rb. będzie odchodzić rocznicę Po­wstania Listopadowego w połączeniu z uroczystością poświęcaną pamięci patro­na gniazda Welerjana Łukasińskiego Program uroczystości przewiduje: o go­dzinie 9 rano wymarsz z 6okolni do ko ścioła w Nowymi Sielcu na nabożeństwo a popołudniu o godz. 17 akademję, na której wygłosi prelekcję dyr. gimn. im. Staszica p. prof. Nowakowski, pozatem akademję urozmaicą śpiewy chóralne, deklamacje i popis gimnastyczny przy muzyce orkiestry straży pożarnej gwa- rcctya „hrabia Renard". Wejście na a- kademję dła członków Sokola za okaza­niem legitymacji po cenach zniżonych. Zarząd gniazda wzywa wszystkich człon ków do stawienia się na zbiórkę w 60 kolni o godz. 8 i pół rano celem wspól­nego wymarszu do kościoła. Jednocze­śnie zarząd zaprasza wszystkie okoliczne gniazda sokole i pokrewne organizacje □a powyższą uroczystość.
X WALNE ZEBRANIE MIESIĘCZNE CZŁONKÓW ZW. PODOF. REZ. R. P. Koła Sosnowiec odbędzie się w dniu 1-go grudnia br. w 6ali gimnastycznej szkoły im. Czackiego przy ul. NowokościeEnej w Sosnowcu, w pierwszym terminie o godz. 10, a w drugim o 10.30 bez względu na ilość członków. Sprawy b. ważne. Wstęp tylko za legitymacjami. Człon­kowie nie posiadający legitymacji otrzy mają je przy wejściu na salę. Ze wzglę­du na przybycie instruktora z kadry instr. przy PKU., który będzie miał wy­kład o nowoczesnej technice wojennej, oraz spodziewane przybycie władz okrę­gowych, liczny udział członków nieod­zowny.
X KURSY JĘZYKÓW OBCYCH. Ła- rząd sosnowieckiego oddziału polskiego Związku zawodowego pracowników prze myślowych i handlowych niniejszem po­daje wszystkim zainteresowanym do wiadomości, że kursy języków angiel­skiego, francuskiego i niemieckiego zo­stały ^już uruchomione. Wszyscy zain­teresowani, którzy już zapisali 6ię na te kursy, a dotychczas nie zgłosili się na lekcje zeCjhcą zasięgnąć bliższych infor- macyj co do miejsca, dni i godzin wy­kładowych w sekretarjacie oddziału w Sosnowcu ul. Warszawska 22, I p. od go­dziny 19 do 21 z wyjątkiem 6obót i świąt Równocześnie zarząd oddziału komuni­kuje, że dalsze zgłoszenia na omawiane kursy przyjmuje 6ekret)arjat oddziała w podanym powyżej terminie. Na kur­sy przyjmowani 6ą tylko członkowie Związku.
X OGRZEWANIE POCIĄGÓW OSO­BOWYCH. W związku z zbliżającym się okresem mrozów wydały dyrekcje kolejowe instrukcje w sprawie ogrze­wania pociągów osobowych. Narazie wszystkie pociągi ogrzewane są parą 1 lokomotyw. W pierwszych dniach gru­dnia uruchomione zostaną w miarę na­stania mrozów wagony - kotłownie. Zgo­dnie z wydąncmi przepisami przez Mini- sterstwo komunikacji, minimalna ternpę ratura w wagonach osobowych 6ięgać ma 16 et C/lorusza.
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Zjazd rzemieślniczy
W SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszym odbędzie się wiel­
ki zjazd rzemieślników powiatów Będzin 
ekiego i Zawierciańskiego. W zjeździć 
weźmie udział kilkaset osób. Główna 
treścią obrad będzie sprawa Izby rze­
mieślniczej w Kielcach, w której rze­
mieślnicy Zagłębia Dąbrowskiego udzia­
łu nie biorą z racji zignorowania ich ,po- 
siuJatów przez władze wojewódzkie. 
Pozatem zjazd cmawiaó będzie obecną 
sytuację gospodarczą, sprawy podatko­
we, organizacyjne itp.

Na zjazd przybędzie inż. Kwasiiborsiki, 
prezes Centralnego Towarzystwa rze­
mieślniczego oraz, przewidziany jest u- 
dzial posłów. I__

X ZLIKWIDOWANIE AKCJI POMOCY 
PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM Z 
FUNDUSZU BEZROBOCIA. Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej postano­
wiło z dniem 51 grudnia zlikwidować 
doraźną akcję pomocy bezrobotnym pra 
cewnikom umysłowym z Funduszu Bez­
robocia.

Na decyzję tę wpłynął fakt funkcjo­
nowania już od paru miesięcy nakładu 
ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
który prowadzi akcję zapomogową dla 

ycli członków.
W myśl odpowiednich zarządzeń bez­

robotni pracownicy umysłowi dostaną 
zasiłki z Funduszu Bezrobocia jeszcze w 
listopadzie i grudniu, w styczniu nato­
miast zasiłków F. B. już nie będzie wy­
płacał.
|X KSIĄŻKA W ŻYCIU KOBIETY DE­
CYDUJE O JEJ POWODZENIU. Wczo­
raj 23 bm. rozpoczął się tydzień książki 
dla kobiet we wszystkich księgarniach 
w Polsce pod hasłem: „Książka w życiu 
kobiety decyduje o jej powodzeniu". 
Akcja ta ma aa celu pozyskanie kobiet 
wszystkich ster i stasiów dla tak waż­
nej dla kraju sprawy, jaką jest rozwój 
czytelnictwa i podniesienie jego pozio­
mu. Tydzień trwać będzie od 23 do 30 
bm. Odstępując od utartego zwyczaju, 
urząćlzainia aikademij, organizatorzy ty­
godnia — Związek księgarzy polskich i 
Polskie Towarzystwo wydawców ksią­
żek — rozesłali po całym kraju plakat 
propagandowy według rysunku Bariło- 
miiejczyka, za inicjowali i wygłoszenie z 
radjosiacyj pdUkich szeregu prekkcyj, i 
oraz spowodowali, że w prasie codzien­
nej i czasopismach kobiecych ukażą się 
specjalne artykuły wybitnych literatek 
i literatów, aby w ten sposób dotrzeć do 
każdej kobiety i w jej ręce złożyć los 
książki polskiej.
X KONCERT ..ECHA". W dniu dzisiej­
szym w sali gimu. „Staszica" w Sosnow­
cu odbędzie się koncert sosnowieckiego 
Towarzystwa śpiewaczego „Echo” z u- 
działem znanej śpiewaczki p. Godlew­
skiej-Szląznikowej oraz skrzypka wir­
tuoza prof. Oskara Ruippla. Chór pod 
kierownictwem prof. Stefana Szlęzaka 
wykona szereg utworów kompozytorów 
ipoiskich. Koncerty „Echa", z uwagi na 
wysoki poziom, cieszą 6ię zawsze powo­
dzeniem, wobec czego należy przypu­
szczać, żę i dzisiaj publiczność wypełni 
salę po brzegi. Początek* koncertu o go­
dzinie 8 wieczorem.
X OTWARCIE CZYTELNI DLA DZIE­
CI. Jak niedawno wspominaliśmy, Ma­
gistrat dąbrowski postanowił w lokato 
bibljoteki miejskiej przy ul. 3 Maja 14 
urządzić czytelnię tylko dłla młodzieży. 
W tym celu sprowadzono komydet od­
powiednich książek, zaopatrzono lokal 
w potrzebne sprzęty, zaangażowano wy­
kwalifikowaną bib!jotekarkę i po ukoń­
czeniu wszelkich prac przygotowaw­
czych czytelnia została już uruchomio­
na. Oficjalne otwarcie czytetoi nastąpi 
w najbliższych dniach. Mimo że książek 
nie wydaj© się do domu, lecz można je 
czytać tylko na miejscu, czytelnia cie­
szy się dużą frekwencją i w godzinach 
popołudniowych jest stale przepełniona.
X WYSTAWA DYWANÓW. W niedzie­
lę, dnia 24 bm. w Magazynie Bławatnym 
Ludwika Finikelsteina w Sosnowcu przy 
ulicy Modrzejowskiej 17 odbędzie 6ię 
wystawa dywanów ręcznie tkanych.

Dywany te są wyrobu krajowego i 
pod względem deseni i kolorów przed­
stawiają się imponująco. Ze względu na 
wyroby krajowe wystawę tą należałoby 
gorąco poprzeć. 7852
X DĄBROWA ODRUTOWANA. Z 
mto»zkańc6w Dat>rowv mało kto wie. iż 

miasto jest od-nitowane, tj. prócz prze­
wodników elektrycznych, telefonicznych 
i anten, istnieją także druty pozakłada­
ne przez żydów w celach religijnych. 
Między innemi druty takie, zwane „ej- 
ryfem", istnieją na ul. Chopina i Okrzei. 
Ponieważ na wszelkie urządzenia ulicz­
ne potrzebne jest pozwolenie Magistra­
tu, powstaje pytanie, czy Magistrat wie 
o istnieniu wspomnianych drutów, zwła­

WYKONANIE WYKWINTNE. 
WARUNKI.

NAJSTARSZY SKŁAD FUTER 
W ZAGŁĘBIU

W. B. FISZEL 
Bernard Rosenbaum
SOSNOWIEC 
Dęblińska 5, telefon 5-47.

Sprawa bahu poczty i Sumo, 
przedmiotem pertraktacyj Zarządu miasta z dyrekcją 

poczt i telegr.
Na oetainiem posiedzeniu zarządu 

m. Sosnowca omawianą była sprawa 
budowy gmachu pocztowego w So­
snowcu. Na podstawię wniosku Ra­
dy miejskiej Magistrat zwrócił się 
do Dyrekcji poczt i telegrafów w 
Krakowie z propozycją, aby Dyre­
kcja przystąpiła do wybudowania 
gmachu pocztowego w Sosnowcu, po­
nieważ obecny gmach zupełnie nie 
odpowiada potrzebom stutysięcznego 
miasta.

Dyrekcja krakowska odtpowiedzia­
ła, iż kredytu na ten cel nie posiada. 

Towarzystwo Akcyjne poszukuje dla celów reprezentacyjnych 

CZŁONKA RADY NADZORCZEJ.
Panowie, rodowici Polacy, ze znajomością języka niemieckiego, finansowo niezależni 
i przewszystkiem eJzechcą przesiać* wyczerpujące oferty wraz 
rutynowani------AC x życiorysem, fotografja i żądanem wynagro­
dzeniem do Ann. - Expcd. J. Danneberg G. m. b. H. Berlin N. W. 7. 

pod szyfrą „G. 997”. 7851

Kwestja mieszkaniowa
w Stowarzyszeniu techników w Sosnowcu.
W piątek wygłosił w Stowarzysze­

niu techników p. prezes toż. Gadom­
ski referat o projektach zdążających 
do programowego ujęcia akcji bu­
dowlanej. i

Zapowiedziany na dzień dzisióiszy 
zjazd Zrzeszeń technicznych w War­
szawie, dla rozpatrzenia projektów 
rozwiązania akcji budowlanej w 
państwie spowodował Stowarzysze­
nie techników do ąmówienia zagad- 
ninia tego na gruncie tutejszym dla 
nawiązania się z ogólną akcją zjazdu 
w Warszawie.

Referat p. inż. Gadomskiego ujął 
•całokształt sytuacji w dziedzinie 
mieszkaniowej, jaka wytworzyła się 
we wszystkich państwach Europy na 
ile wypadków wojny europejskiej.

Polska jako teren operacyj wojen­
nych obciążona szeregiem zadań od­
budowy państwa w akcji budowla­
nej, pozostała katastrofalnie w tyle. 
Stoimy dziś wobec problematu ix>z- 
wiązania akcji planowej obejmują­
cej okres 50-lotni, w którym należy 
uzupełniać powstały wskutek woj­
ny deficyt mieszkaniowy, oraz u- 

wzgłędniać coroczny naturalny przy­
rost ludności.

Obecny nasz deficyt mieszkanio­
wy wynosi około 500.000 rodzin. 
Prtzyjmując przyrost naturalny 2 do 
2 i pół proc, rocznie podają projekty 
konieczność rocznej budowy 50.000 
do 60.000 mieszkań.

Fundusze na to potrzebne oblicza­
ne 6ą na 500 do 700 miljonów złotych 
rocznie. Tak poważna akcja może 
być osiągniętą jednolitą wielką akcją 
przy współudziale państwa, samorzą­
dów i prywatnych spółek akcyjnych, 
objętych jedną centralną Radą bu­
dowlaną ze specjalnemi upoważnie­
niami dla Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Wśród projektów najbardziej ld- 
czaevm m nonnreie iest oroTekt

szcza, że druty takie niewłaściwie zało­
żone mogą spowodować nawet poważne 
wypadki. Zdaje się, iż o pozwolenie ni­
kogo nie pytano, gdyż o ile wiemy, tego 
rodzaju urządzenia wymagają aproba­
ty Rady miejskiej, o co dotychczas nikt 
się nie zwracał, a więc druty założone 
zostały samowolnie i nieprawnie, co w 
żadnym wy,>adku nie powinno być to­
lerowane.

Rok zał. 1884. 
POLECAMY: 

FUTRA DAMSKIE 
i MĘSKIE 

w wielkim wyborze.

O lichy jednak Magistrat sosnowiec­
ki przystąpił do budowy, to dyrekcja 
wystarałaby się o pożyczkę dla Ma­
gistratu, która amortyzowaną będzie 
z czynszu płaconego przez pocztę.

Zarząd miasta postanowił zastano­
wić się nad projektem, który według 
propozycji dyrekcji poczt i telegra­
fów byłby możliwy ao przyjęcia.

Zarząd m. Sosnowca powinien e- 
nergicznie zaprzątnąć się koło tej 
sprawy, aby wreszcie 100-tysięcz.ne 
miasto mogio otrzymać odpowiedni 
gmach.

min. Klamera. Projekt ten przewi­
duje źródło sfinansowania tej akcji.

Drugi projekt wnosi Centrala go­
spodarcza przemysłu budowlanego, 
która podobnie przewiduje roczne 

Eokrycie w cyfrze około 60.000 mięsu 
ań, podając jedynie inne warunki 

sfinansowania. Ponadto istnieje pro­
jekt architekty lwowskiego Ulama.

Łącznie z planem okresowym na 
lat 50 wysuwany jest projekt na o- 
kres najbliższy 10-lecia i na r. 1930.

Referent podał cały szereg cyfr 
etatystycznych oświetlających dotych 
czasowy niedoetateftzny stan akcji 
budowlanej, która ogółem za ostatnie 
4 lata wykazane 54.000 miAzkań, 
kiedy cyfry wykazują potrzebę rocz­
nego przybytku mieszkań w wyso­
kości 50.000.

Po referacie wywiązała się żywa 
dyskusja, która 'głównie podnosiła, 
specjalne zagadnienie mieszkaniowe 
dla Zagłębia.

P. inż. Rażnicwski poruszył aktu­
alność budowy kotonij robotniczych 
przy kopa lutach i fabrykach, jako 
zagadnienie samo w sobie odrębne i 
wskazał na możliwość wszczęcia tej 
akcji we własnym zakresie.

Szereg mówców w interpelacjach 
do prelegenta rozpatrywało warunki 
realizacji projektów.

Ze względu na to, że referent uda- 
ie się na zjaczł 'Zrzeszeń teclrn.' w 
Warszawie, uchwalono rezolucję, w 
której podkreślono wagę zagadnie­
nia, że względów gospodarczych, spo 
łecznych i ogólnopaństwowych i żą­
dających przyspieszenia akcji.

Na odczycie reprezentowane były 
b. licznie sfery naszego świata tech­
nicznego i przemysłowego oraz obec­
ny był p. starosta Bosa. Zagadnienie 
podniesiono — przypuszczać należy 
— nie zejdzie z programu prac Sto- 
.warzyszenia techników.

Inż. A. N.

10-Iecie istnienia orkiestry
STRAŻACKIEJ W CZELADZI.

W dniu dzisiejszym orkiestra czeladz­
kiej ochotniczej straży obchodzi uroczy­
stość 10-letniego istnienia, z okazji któ­
rej w sali gmachu straży urządza kon­
cert wspólnie z orkiestrą tow. „Saturn". 
Na program koncertu, po którym odbę­
dzie się ogólna zabawa taneczna, złoży 
się szereg utworów znakomitych kompo­
zytorów.

X Z TARGOWICY ZWIERZĘCEJ. W 
ubiegłym tygodniu tj. od dnia 18 do dn. 
23 bm. włącznie na targowicę w Sosno­
wcu spędzono 2-24-2 6zt. świń. Płacone 
za 1 kg. żywej wagi od zł. 2.20 do zl- 
2.90. Tendencja spokojna.
X NAWET POLEWACZKI KRADNĄ. 
Wczoraj jakubowski Józef, zam. w So­
snowcu przy uf. Piłsudskiego 21 pozo­
stawił na podwórzu polewaczki warto­
ści 50 zl., sam zaś udał się do domu. Gdy 
po chwili wyszedł z domu, zauważył, że 
polewaczki zniknęły z podwórza. Po­
szkodowany zawiadomi! o kradzieży po­
licję

Program radjowy
NA NIEDZIELĘ 24 LISTOPADA. 

KATOWICE.
10.15— Transmisja nabożeństwa z Bazylik* 

Wileńskiej.
11.58 -Sygnał czasu z Obserw. astronomi­

cznego w Warszawie, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz komuni­
kat meteorologiczny z Warszawy.

12.10 — Transmisja recitalu organowego 1 
Filharmonji Warszawskiej.

14.00 — Przerwa.
15.00 — Transmisja z Warszawy. Dyr. S. MC' 

drzccki: „Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba".

15.20 — Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu wykła­
dów religijnych — „Potęga ciemnoty';

15.40 —Prof. Franciszek Bogocz: „W jak* 
sposób. uchronić w przyszłości sadow­
nictwo przed ostremi mrozami?"

16.00 — Koncert popularny z udziałem z®' 
społu instrumentahiMO Polskiego R®' 
dja w Katowicach. Program: 1) Ch®' 
pin: Polonez A-dur. 2) Mozart: Uwer­
tura ck> opery „Tytus". 3) Benatzky- , 
Walc wiedeński. 4) Lewandowski; 
„Miś" — mazur. 5) Amadei: „Ln vano 
— serenada. 6) Gonunod: Fantazja * 
opery „Romeo i Julja-. 7) Ferraris: C®' 
linerie. 8) Waldau: Serenada. 9) Ric®: 
Furlana. 10) Douglas: Primavera. 1H 
„Trojak" — taniec śląski.

17.20 —A. Moszkowskd: „Na szachownicy '• 
Podstawowe wiadomości w grze sz®' 
chowej oraz aktualja dla zaawansow®' 
nych miłośników gry.

1740 — Koncert reprezentacyjnej orkiestr? 
policji państwowej w Warszawie.

19.00 — Rozmaitości, zapowiedź program11 
na dzień nasłany. komunikat Teatr® 
Polskiego oraz przegląd widowisk.

1920 — Adagio ma non troppo z kwartet® 
smyczkowego Beethovena op. 18 nr. °- 

19.30 —„Bery i bojki śląskie" — Karlik ' 
Kocyndra (Prof. St. Ligoń).

19.58 — Sygnał czasu z Obserw. astronom*' 
eznego w Warszawie.

20.00 —Audycja narodowościowa poświęć®' 
na Austrji z Warszawy.

22.00 — Transmisja fełjetonu z Krakowa.
•22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy, komunikaty sportowe oraz z®' 
powiedź programu na dzień następ®’ 
w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z W®r' 
szawy.

23.00 —Muzyka taneczna z Krakowa.

_,NA_ PONIEDZIAŁEK 25 LISTOPADA
11.58 —Sygnał czasu z Obserwatorjum artr®' 

notnieznego w Warszawie oraz hejn®’ 
z Wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00—Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zr®" 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego or®ł 
komunikat Ieatru Polskiego.

16.15— Program dla dzieci z Warszawy-
16.45 — Koncert z płyt gramofonowych. .
17.15 — Karol Milobędzki: Pogadanka z dz‘® 

łu: „Radjaamator śląski".
17.45 — Koncert kameralny z Warszawy-
18.45— Rozmaitości, zapowiedź program* 

na dzień następny, komunikat Teatr® 
Polskiego oraz przegląd widowisk.

19.05—Dr. Marek Korowicz: wędrów®*
po Spiszu. Dolina Popradu. (Lewoc®81 
Kieżmark. Lubowła)".

19.30—Wizytator dr. E. Farnik: „Systeąn*j 
tyczna lekcja poprawnego mówieni® ' 
pisania po polsku".

19.58— Sygnał czasu z Obserwatorjum 4' 
strono ulicznego w Warszawie.

20.00—Insp. Boi. Pachełski: Komunik®*’ 
strażactwa śląskiego.

20.05 — Jerzy Langman, kustosz działu et**®' 
Sraficzaego muzeum śl.: „Cudze ch*®' 

eię, swego nie znacie" (Sprzęty, d*0' 
je i zdobnictwo śląskie).

20.30 — Koncert międzynarodowy z Bu®®' 
peseta.

22.00 — Feljeton z Warszawy.
22.15. Komunikat meteorologiczny z WarsZ®' 

wy oraz zśpowiedź programu na dz*®" 
x następny w języku francuskim. w 

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. *• 
Warszawy.

23.00 — Muzyka taneczna z Warszawy.
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Projekty podatkowe
ZWIĄZKU MIAST POLSKICH...

Na ostatniem posiedzeniu Związku 
Miast Polskich omawiany był projekt 

| Zwiększenia dochodów gmin miejskich. 
Projekt ten przewiduje:

1) rozszerzenie na wszystkie miasta 
, Prawa poboru dodatku komunalnego do 

Państwowego podatku dochodowego, któ 
ry obecnie jest pobierany jedynie na te- 

L renie b. zaboru pruskiego.
f 2) podwyższenie komunalnej opłaty 

°d spirytusu, która to oplata wynosi od 
1924 r. 1 zł. od 1 litra 100 proc, epirytu- 

' *u> w tym stopniu w jakim zwiększona 
| rostala powiększona od 1924 r. opłata 

skarbowa od spirytusu czyli okrągłe 100 
Proc. ,

zwiększenie 4 proc, stawki podatku 
°d lokali o dalsze 2 proc.

4) powiększenie o 100 proc, dodatków 
°d cen świadectw przemysłowych i kart 
tej eetracy jnych.

5) rozszerzenie na wszystkie miasta 
Prawa poboru podatku od towarów, przy 
"'ożonych drogami Żelaznami i wodmemi, 
Pobieranego dotąd przez 52 miasta w 
Polsce.

6) podwyższenie 100 proc, komunalnej 
, Maty od umów o przeniesieniu własno-

^i nieruchomości i zamiana tego samo- 
‘stnego podatku na dodatek do opłaty’ 
Państwow ej.

7) zamiana samoistnego podatku ko­
munalnego od spadków i darowizn na 
1Łkiż dodatek do państwowego podatku.

8) podwyższenie normy dodatku miej- 
‘kiego do państwowego podatku od nie- 
r,*chomo6ci.
, 9) zniesienie ograniczeń co do wysoko- 

podatku miejskiego od gruntów w 
Vr’ększyxh miastach.

W) utworzenie komunalnego funduszu 
Wyrównawczego — w połowie z potrą- 

z wpływów opłaty komunalnej od 
Mrytusu, w połowie — z dotacji Skar- 
1)11 Państwa i przeniesienia do admini- 
^acji funduszu wszelkich dotacyj i sub 
j.Myj z® Skarbu Państwa dla samorzą 

przewidzianych w budżecie pań-

Projekt ten, jak się dowiadujemy, 
się ze sprzeciwem ze strony Mi- 

7*łeretwa skarbu które stoi na stanowi- 
iż w obecnej chwili trudno mówić 

Zwiększeniu ciężarów .podatkowych, po 
"tlonych przez ludność i że miasta po- 
"^Dy pójść raczej w kierunku reduk- 
'h budżetów. Rozpatrzeniem projektu 
ichnie się Min. Spr. Wcwn. i Min. Skar- 

,ll> które zadecydują o dalszym jego lo- 
i ewentualnie wykorzystują go w 

bacach podjętych nad opracowaniem 
?°*ej ustawy o urceulowamiu finansów 
*°n»unalnych.

x Uga KATOLICKA W SIELCU. Sto- 
w®»zyiszeaiie niewiast Ligi katolickiej 
^rzY parafji Nowosieleckiej wyświetla 
°*Utiu raz w niedzielę 24 bm. obrazy ki- 

p. t. „Żywot Św. Cecydji" i „Żywot 
, *• Elżbiety", których uroczystości w 

miesiącu obchodzimy. Od 1.12 wy- 
**9®tleny będzie obraz p. t .legenda 
? Sw. Mikołaju", z okazji tradycyjnego 
**ŃU dzieci.

£ OSTROŻNIE Z PRZYGODNYMI 
J®YjACIÓLML Onegdaj przyjchał do 

. J^owic Dębowski Kacper, mieszkaniec 
tyłeczka Grabowa, pow. Łęczyckiego, 

restauracji zapoznał się z dwoma nie- 
d®nymi osobnikami. Zachwycony 6er- 
•J^Siością nowych przyjaciół, zwierzył 
/? ®ię, że posiada przy sobie trochę go- 

*ki, gdyż uda je aię do Sosnowca w 
fJ^kiwajiiu pracy. Przyjaciele jechali 
?*Łze do Sosnowca. W pociągu nowi 
r^jomi uściskali serdecznie pana Kac- 
.r5 Poczem szybko ulotnili się z prze- 

Zdzi wiony ucieczką przyjaciół, I
. "•onąl z serdecznego nastroju i... zau- 
aaiyl brak 120 zł., które „serdeczni 
!**yjaciele" wyciągnęli mu z palta. Roz- 
Syyczouy do świata i do ludzi zawia- 
l^'1 policję o kradzieży, która poszu- 

złodziei.

Otwarcie nowego kina w
U»®ROWIE. Kino ..Odeon“ w Dąbro- 

nieczynne od dłuższego czasu, zo- 
z powrotem uruchomione. Nowi 

p^ciciele dużym nakładem kaipitalu i 
a»>enili wewnętrzny i zewnętrzny 

kina. Sala została znacznie roz- 
. e»J^Ona i estetycznie urządzona, dzięki 

cak)ść wywiera sympatyczne wra 
’€- W dniu wczorajszym odbyło 6ię 

**^ie (poświeceni o i otwarcie kina

przy dużej frekwencji publiczności, któ­
rą nowi właściciele chcą pozyskać do­
brymi obrazami, muizyką i różnorodne- 
mi atrakcjami. Inaugurację kina roz­
poczęto pięknym obrazem historycz­
nym, produkcji krajowej, pt. „Pierwsza 
miłość Kościuszki", przedstawiającym

yowf 7KK1 WVTWO/W£J PM!..

LADY CREAM 
CAZIMI

Idealny podkład pod puder, ożywia i 
zmiękcza naikórek.nadaje akiamihą 
gładkość,chroni od szkodliwego działania 
wiatru i mrozu, zapobiega pękaniu skóry 
Dodnori naturalna świeżość cery*

Z Rady miejskiej w Będzinie.
Onegdajsze posiedzenie Rady miej 

skiej w Będzinie rozpoczęto odczy­
taniem protestu klubu BB. skierowa­
nego pod adresem prezydjum Rady, 
a omawiającego zajścia i nieformal­
ności na poprzedniem posiedzeniu. 
W konkluzji swych wywodów klub 
BB. zgłasza wniosek nieprzyjęcia 
protokółu z tego posiedzenia. Wice­
prezydent Rubinlicht zaoponował 
przeciwko takiemu stawianiu spra­
wy twierdząc, iż protest można ewen­
tualnie przyjąć jako poprawkę do 
protokółu.

Powstała na tle tem dyskusja nie 
dała konkretnego wyniku i ostatecz­
nie przyjęcie protokółu odłożono do 
następnego posiedzenia.

Następnie przystąpiono do drugh - 
go czytania statutu wodociągu miej­
skiego. Po przewlekłej dyskusji i 
wprowadzeniu różnorodnych popra­
wek statut uchwalono, przyczem pa­
ragrafy, omawiające minimum wody 
na jedną ubikację oraz cenę wody 
zmodyfikowano przez określenie, iż 
wysokość i sposób pobierania opłat

Międzynarodowy włamywacz,
w rękach policji.

Przed trzema zaledwie dniami do 
składu skór Holcdorfa w Czeladzi 
dokonano bezczelnego włamania, za­
bierając towaru na sumę 6 tysięcy 
złotych. Sprawcy działali sprytnie, 
gdyż mimo naytchmiastowego pra­
wie śledztwa, nie można ich było wy 
kryć.

Energiczne usiłowania policji, któ­
ra nie zrażał się żadnemi przeciw­
nościami, uwieńczone zostały naresz­
cie pomyślnem wynikiem, bowiem 
już w drugim dniu po dokonaniu wła 
mania wykryto miejsce, gdzie spraw 
cy ukryli część łupu. Onegdaj zaś 
wieczorem, w ręce policji wpadł 
herszt bandy włamywaczy między­

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło się w ubiegłym tygodniu e 1197 osób

O nienotowaną dotychczas liczbę 
zwiększyło się bezrobocie w ub. ty­
godniu od dnia 17' do 23 b. m. w po- 
wiaich: Będzińskim, Zawierciańskim 
i Olkuskim bo aż o 1197 osób. W ub. 
sobotę na powyższym terenie znaj­
dowało się 8479 bezrobotnych, w tem 
320 bezrobotnych pracowników umy­
słowych.

Na tak znaczne powiększenie snę 
bezrobocia w ub. tygodniu wpłynę­
ły redukcje w przemyśle włókienni­
czym, zwalnianie robotników sezono 
wych oraz przybycie do Zagłębia 280 
bezrobotnych z terenów innych 
P. U. P. P. Większe liczby robotni­
ków zwolniły z pracy: Tow. akcyj­
ne „Zawiercie" — 268, firma Ulen — 
200, Berndt w Zawiedciu — 191, pań­
stwowe zakłady wodociągowe — 87 
oraz kopalnia „Orion" z powoda li­
kwidacji przedsiębiorstwa zwolniła 
64 robotników.

Częściowo bezrobotnych było 1125, 
JK tem 425 w gminie .Olkusko - Sie­

przeżycia bohatera narodowego. Nowej 
placówce polskiej życzymy powodzeniu. 
X PROTOKÓŁY. Policja sosnowiecka 
spisała onegdaj 5 doniesienia za opil­
stwo, 9 za tamowanie ruchu pieszego i 
7 doniesień za • prowadzenie handlu w 
godzinach zakazanych.

za wodę ustala corocznie Rada miej­
ska.

Z kojei Rada postanowiła przyjąć 
od skarbu państwa pożyczkę w wy­
sokości 50 tysięcy zł. na budowę 
szkoły powszechnej. Dla miejskiego 
zakładu elektrycznego otwarto w ko­
munalnej kasie oszczędności w Bę­
dzinie rachunek bieżący do wysoko­
ści 20 tysięcy zł. Zaaprobowano po­
danie właściciela hotelu „Bristol" w 
sprawie podwyższenia ceny pokoi do 
8.20 zł. za pokój pojedynczy i 11.50 
zł. za podwójny.

Podanie b. wiceprezydenta p. Star­
nawskiego w sprawie wypłacenia mu 
odszkodowania za czas służby załat­
wiono odmownie.

Wreszcie uchwalono kilka statutów 
podatkowych na r. 1950-31, mianowi­
cie: dodatek do podatku od nieru­
chomości, dodatek do podatku obro­
towego, dodatek do patentów akcy­
zowych i opłat kancelaryjnych.

Ponieważ podatki są w dotychcza­
sowej wysokości, dyskusji nie było 
i nil tem obrady zakończono.

narodowych niejaki Kolasa, który 
prócz wspomnianej kradzieży doko­
nał nieudałego zamachu na kasę 
Stowarzyszenia spożywców „Zgoda” 
na Piaskach, o czem w 6woim czasie 
donosiliśmy.

Kolasa, który znany już je6t 
swych występów policji niemieckiej 
i austrjackiej, został osadzony w 
więzieniu, a za wspólnikami jego czy 
nione są dalsze poszukiwania. Istnie­
je uzasadnione przypuszczenie, ' iż 
Landa ma swych członków i w Cze­
ladzi. Należy przypuszczać, iż w naj­
bliższych dniach groźna ta szajka, 
zostanie zupełnie unieszkodliwiona.

wierskiej, zatrudnionych 4 dni w ty­
godniu oraz 430 w gminie Niwka i 
270 w gminie Bolesław zatrudnionych 
5 dni w tygodniu. Zarejestrowanych 
w P. U. P. P. w Sosnowcu było 6675 
bezrobotnych. Przy robotach publicz 
nych pracuje 996 osób, z których w 
powiecie Będzińskim — 705, Zawier­
ciańskim — 145 i w pow. Olkuskim 
— 118 osób.

Z zasiłków korzystało 5179 osób, w 
tem 18 bezro!>otnych pracowników 
umysłowych. Liczba pobierających 
zasiłki zwiększyła się o 353 osoby.

Ofiary
złożone w adm. „Kurjera Zachodniego".

Z okazji 30-to lecia pracy zawodowej 
składa zl. 50 na rzecz Ligi obrony po­
wietrznej państwa p. Ludwik Hurtman 
dyrektor Banku Handlowo - Przemysło­
wego w Łodzi S. A. oddziału w Sosno­
wcu.

Wynalazczość... żebracza
ZAMIAST ŻETONÓWf— PUSZKI.

Przed kilku dniami pisaliśmy o ja­
kimś Związku wynalazców w Warsza­
wie. który wpadł na zdyskredytowany 
ogólnie sposób zbierania funduszu za po 
mocą sprzedaży żetonów i nalepek.

Pisząc o Związku, wyraziliśmy zdzi­
wienie, iż władze centralne wydają po­
zwolenia na podobną żebraninę, a ponie 
waż cala impreza budzi zastrzeżenia i 
nieufność, uważaliśmy za obowiązek 
przestrzec społeczeństwo przed tego ro­
dzaju... wynalazczością, zaznaczając, iż 
bezwzględnie nie należy dawać datków 
na nieznane cele.

Że zastrzeżenia nasze były uzasadnio­
ne, świadczy fakt, o którym donoszą nam 
czytelnicy. Mianowicie, kwesturze mieli 
pozwolenie na sprzedaż żetonów i nale­
pek, tymczasem nie sprzedawano ża­
dnych znaczków, lecz zbierano tylko 
datki do puszek, a na to pozwolenia nie 
było. Widocznie ...wynalazcy orjentowa- 
li się dotrze w sytuacji i zdawali sobie 
sprawę ze swego postępowania, gdyż w 
Zagłębiu, a raczej tylko w Sosnowcu ba­
wili kilka godzin i zebrawszy w kilku 
miejscach do puszek kilkadziesiąt zlo- 
tych, wyjechali na inny teren.

W całej tej sprawie zastanawia okoli, 
czuość, iż władze centralne wydają po- 
Zwolenia na podobne imprezy, przyczem 
...wynalazcy korzystają z 50 proc. zniż- 
ki na kolejach, a więc rząd dokłada jo- 
szczc do sięwzięć żebraczych.

Szajka przemytników
W REKACH STRAŻY GRANICZNEJ.
W ubiegłą środę śląska^sfraż graniczna 

zauważyła i przytrzymała w okolicy Ła- 
giewnik przekradającą 6ię szajkę prze­
mytników, która miała przy sobie wię­
kszą ilość wyrobów tytoniowych, fig, ro­
dzynek i pomarańcz.

Oto są nazwiska przytrzymanych i 
Władysław Majcherczyk i Szymon Mo. 
krski, obaj z Czeladzi, Władysław Hu- 
myc, Józef Tomecki i jego narzeczona 
Eleonora Siudak z Sosnowca. Jedoń z 
członków bandy o nieznanem nazwisku 
zbiegi do Niemiec.

Po skonfiskowaniu towaru i spisaniu 
protokółu w najbliższym urzędzie cel­
nym, spra-wę skierowano na drogę sądo­
wą: przemytnikom grozi kara do 22.000 
złotych!

MIGAWKI.

Świetny kawał.
Rzecz dzieje się w „Europejskiej** 

w Warszawie.
— Skłonnyjestejn wykazać panu na 

przykładzie najnowszy mói pogląd na 
zagadnienia socjalne w Polsce.

Rzckłszy to, słynny z wystawy po­
znańskiej, architekt M., wyjął z kie­
szeni ołówek i zaczął na skrawku pa­
pieru kreślić cyfry. •

— Weźmy — powiada — rok prze­
stępny. Ma on—jak wiadomo—566 dni*

Jeżeli zważyć, że dzień roboczy ma 
ośm godzin — to wynikałoby, iż trze­
cią część owych 566 dni, a więc 122 
dni należy uważać za istotny czas 
pracy w ciągu roku.

Niech pan od tego odejmie 52 nie­
dziele, uzyska pan już tylko 70 dni, 
od których zkolei należy odjąć 50 dni 
urlopu, zagwarantowanego dziś pra­
cownikom, wówczas otrzymamy za­
ledwie 40 dni. Nie koniec jednak na 
tem.

Obowiązują naś soboty angielskie. 
Takich połówek 52 sobót, w których 
praca trwa tylko do południa, da nam 
pełnych 26 dni.

Gdy je odejmiemy od owych dni 
40, wówczas pozostanie się nam wszy­
stkiego 14 dni.

Mamy jednak 15 dni świat do roku 
i to ustawowo zastzeżonych.

Gdy pan z kolei odejmie owe trzy­
naście ani, pozostanie się panu — je­
den. dosłownie jeden dzień pracy.

Ten jednak nrzymdnie na dzień 1 
maja.
- Co?
Od stolika w „Europejskiej" kawa 

pociekła strumieniem.
To 6tali bywalcy, cisnący się wokół 

architekta M. oszołomieni jego nau­
kową organizacją pracy, przechylili 
stolik w nadmiarze radości z dobre­
go kawału.

Istotnie „kawał" świetny.
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Kronika Zawiercia.
X KONCERT „LUTNI** i „LIRY**. Dwa 
tutejsze Towarzystwa śpiewacze, t. j. 
„Lutnia" i „Lira“ urządzają dzisiaj kon­
cert ku uczczeniu świętą śpiewaczego św. 
Cecylji. Koncert ten wypełni oprócz 
Śpiewów chóralnych poszczególnych i 
zbiorowych także prof. Adolf Peters zna 
ny artysta skrzypek z Krakowa. Kon­
cert budzi zrozumiałe zainteresowanie 
w mieście. Nadmienić jeszcze naJeży, iż 
w tymże dniu rano o godz. 10 wykonają 
chóry „Lotni" i „Liry" w kościele pod 
batutą prof. Rączki wielki 8-glosowy 
psalm Nowowiejskiego z tow. organów.
X SESJA WYJAZDOWA SĄDU OKRĘ 
GOWEGO. Z dniem 25 bm. Sąd okręgo­
wy w Sosnowcu wydział karny odwo­
ławczy rozpoczyna rozpoznawanie opraw 
karnych odwoławczych na sesji wyjaz­
dowej w Zawierciu, która trwać będzie 
do 29 bm. włącznie. Rozprawom przewo­
dniczyć będzie sędzia okręgowy p. St. 
Wiszniewski, przy udziale sędziów : p. 
J. Wierzbickiego (okręgowego) i pp. Ka­
zańskiego, St. Malinowskiego i M. Mali­
nowskiego (sędziów grodzkich), oraz se­
kretarza aipl. St. Dryjskiego.
X OGRANICZENIE SEZONU MYŚLI­
WSKIEGO. P. wojew. kielecki dla po­
dniesienia zwierzostanu zarządził ogra­
niczenie w sezonie myśliwskim 1950 ro­
ku. Mianowicie na zające — szaraki 
czas ochrony ustalono od 15 stycznia do 
30 października, na dzikie kaczki zaś od 
1 marca do 20 lipca.
X Z ROBÓT MIEJSKICH. Magistrat 
wstrzymuje wszystkie roboty miejskie z 
powodu braku funduszów. Należy je­
dnak zauważyć, że w aktualnym stanie 
robót, pozostawienie ich ua zimę jest 
niemożliwe. Cały szereg ulic, jak Szkol­
na, Smolna, Chmielna, Piaskowa itd. jest 
częściowo rozkopanych, częściowo nieu- 
wałowanych i niemożliwych do przeby­
cia. Stan taki tolerowany podczas pracy 
nie może trwać przez długie miesiące 
zimowe. Trudne warunki finansowe, w 
jakich miasto pozostaje są znane, jedna­
kże nie wątpimy, że Magistrat dołoży 
wszystkich 6 tara u i uzyska jakieś źródło 
funduszów, choćby niewielkich, które 
pozwoli na doprowadzenie tych arteryj 
do stanu używalności.
X DZIECIOBÓJSTWO. Zamieszkała we 
wsi Jaworznik Józefa Toruńska, lat 21 
powiła nieślubne dziecko, w pierwszych 
dniach października. W parę dni potem, 
ochrzciwszy je uprzednio, zakopała żyw 
cem w lesie między Żarkami a Jaworzni 
kicm. Przed paroma dniami odkopano 
owŁoki i oddano je do dyspozycji władz 
śledczych, występną zaś matkę areszto­
wano. .
X OMAL NIE KATASTROFA. “Wczoraj 
pociąg krakowski o godz. 10.30 wjeżdża­
jąc na stację w Zawierciu omal nie uległ 
katastrofie. Oto system hamulców za­
wiódł i maszyniście udało się pociąg za­
trzymać dopiero -za stacją, na pierw­
szym przejeźdzae. Po dokonaniu napra­
ny ruszono w dalszą drogę.

Kronika Oiknska. 
Miłość i szyby 

SKUTEK — ARESZT.
Pomiędzy mieszkańcami Sławkowa, 

Janikiem i Stanisławem Fałdą istniała od 
dawna koleżeńska zażyłość. Gdy się Ja­
nik ożenił, Fałda swoje afekry skiero­
wał do żony przyjaciela, którą prześla-, 
dowal swoją miłością.

Pani Janikowa dość obojętnie przyj­
mowała umizgi przyjaciela swego męża, 
a pewnego razu nawet dała mu mocno 
odczuć, że „pomylił się w adresie", gdyż 
odmówiła wypicia z nim wódki, którą 
przyniósł do jej mieszkania i opuściła 
ostentacyjnie pokój.

Od tego czasu miłość Fałdy zamieniła 
się w złośliwe dokuczanie. Nietylko, że 
cnotliwą mężatkę wyśmiewał, ale i< 
mścił się. Często gagatek wychodził wie 
ozorem przed swoją sień, a naprzeciwko 
mieszkania państwa Janików i trafiał 
w ich okno kamieniem. Umiał dobrze 
celować, bo za każdym razem szyba z 
brzękiem leciała na ziemię. Ogółem za­
wzięty Fałda stłukł 12 szyb.

Sąd grodzki w Olkuszu skazał go po 
dobrej obronie adwokata na dwa tygo­
dnie aresztu, lub 100 zł. grzywny. Może 
hiu teraz a mory wywietrzeją z głowy.

X KONKURS BURACZANY. Tegoro­
czny konkurs buraczany, zorganizowa­
ny przez O. T. R. i K. R. w Olkuszu wy­
pad! znakomicie. Najwyższy plon bura­
ków osiągnął p. Stefan Zgadzaj, gospo­
darz z Tarnawy, bo aż 855q, następnie 
p. Fr. Szewczyk ze Sułoszowy 728q, p. 
Tomasz Świda z Głanowa 708q, oraz kil­
ku gospodarzy ponad 600q. Godny uwa­
gi jest plon buraków u p. Kluczewskie­
go na Skalskiem pod Olkuszem, wyno­
szący przy umiejętnej uprawie 500q na 
ziemi piaszczysto - kamienistej. Do zawo­
dów stanęło 39-ciu uczestników.
X Z MANEWRÓW STRAŻACKICH W 
BOLESŁAWIU. W uzupełnieniu naszej 
notatki ze środy, doda jemy, że w mane­
wrach niedzielnych w Bolesławiu brała 
również udział straż ze Starczynowa.
X SPRAWY ROLNICZE. W Skale odby 
!o się zebranie zarządu Okr. Tow. Roi. 
i Kół roln. pow. Olkuskiego, na którem 
między innemi uchwalono: zorganizo­
wać w 37-miu miejscowościach powiatu 
kursy rolnicze, oraz 12 kursów pięcio­
dniowych dla gospodyń wiejskich. Zała­
twiono sprawę unifikacji organizacji 
rolniczych, kooptując do Rady O. T. R.

ZYCIE GOSPODARCZE
W obliczu traktatu handlowego z Niemcami.

Zawarcie umowy wstępnej z Niem­
cami stwarza sytuację, w której za­
warcie traktatu handlowego staje się 
tylko kwestją czasu. Likwidacja sta­
nu wojny celnej z Niemcami jest je­
dnocześnie likwidacją potężnej ba- 
rjery ochraniającej od lat kilku prze 
mysi krajowy przed potężną i za­
chłanną, nie liczącą się z żadnemi 
względami konkurencją niemiecką.

Wojna celna z Niemcami spowodo­
wała powstanie u nas nowych gałę­
zi wytwórczości i świetny rozwój 
dawniej istniejących. Zawarcie tra­
ktatu handlowego z Niemcami grozi 
nam zaJewean towarów nienrieckiAh, 
zalewem poważnie zagrażającym raz 
wojowj i istnieniu wielu na6zvch za­
kładów przemysłowych. Niebezpie­
czeństwo to uświadomić sobie trzeba 
z całą odwagą i przygotować się do 
obrony. Skupić trzeba wszystkie si­
ły, przygotować trzeba solidarny

Projekt zelektryfikowania
W Ministerstwie robót publicznych 

odbyła się konferencja między na­
czelnikiem wydziału elektrycznego 
inż. K. Siwickim, a przedstawicielami 
kapitalistów francuskich, którzy pra­
gną wziąć udział w złożonej przez 
elektrownię w Gródku ofercie zele­
ktryfikowania województw Poznań­
skiego i Pomorskiego. A mianowicie 
okręgowa elektrownia w Gródku 
jeszcze przed paroma miesiącami zło­
żyła Ministerstwu robót publicznych 
projekt zelektryfikowania woje­
wództw Poznańskiego i Pomorskiego 
oraz tych powiatów byłej Kongre­
sówki, które przylegałyby do pro­
jektowanej koncesji Harrimana.

Kronika gt
BANK HANDLOWY W WARSZAWIE S. 

A. rwoluje na dzień 11 bm. nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów, na 
którem postawiony będzie wniosek o pod­
wyższenie kapitału akcyjnego. Wniosek bę­
dzie opiewa! na podwyższenie o 20 milj. zł. 
w różnych transzach, z których pierwsza w 
wysokości zl. 10 milj. będzie natychmiast 
emitowana i ma być objęta przez bardzo po­
ważną grupę polską. Natomiast pojawiają­
ce się wciąż wiadomości o zamierzonych fu­
zjach Banku Handlowego w Warszawie z 
innemi bankami, są zupełnie nieusprawie­
dliwione. Bank Handlowy w Warszawie o- 
bjął kontrolujący pakiet akcyj śląskiego 
banku eskontowego w Bielsku i tem samem 
będzie wykonywał kontrolę tego przedsię­
biorstwa. do władz którego deleguje swoich 
przedstawicieli.

BLANKIETY WEKSLOWE. Do pewnego 
czasu blankiety wekslowe były ważne tyl­
ko na trzy miesiące. Wystawca o ile chciał 
wypisać* weksel na dłuższy okres musiał 
opłacić podwójny stempel. Zarządzenie to 
zostało zniesione i przyczyniło się, zdaniem 
fachowców bankowych, do t. zw. długoter- 
minowości weksli. Obecnie Miinsteratwo' 
skarbu nosi się z zamiarem przywrócenia 
starego systemu wekslowego, na czem zy­
skałby również skarb państwa.

ZMNIEJSZENIE PRODUKCJI GÓRNI­
CZEJ I HUTNICZEJ W NIEMCZECH. Po 
rekordowych dla niemieckiej produkcji hut­
niczej i górniczej miesiącach letnich dało 
się już we wrześniu zauważyć pewne zna­
czne osłabienie. Tak wydobycie węgla ka-

i K. P. pięciu członków z kółek, rolni­
czych C. Z. K. R. Na zebraniu przewo­
dniczył prezes zarządu O. T. R. p. di. 
Truszkowski, obywatel ziemski.
X KONFERENCJA NAUCZYCIELSKA 
W WOLBROMIU. W Wolbromiu odby­
ła się konferencja rejonowa nauczycieli 
z rejonu olkuskiego i wolbromskicgo, w 
czasie której przeprowadzono 2 lekcje 
wzorowe, oraz wygłoszono odczyty i re­
feraty. Po konferencji odbył się wspólny 
obiad. Następna konferencja rejonowa 
odbędzie się w Olkuszu. Na zebraniu 
przewodniczył p. St. Nocoń. W konfe­
rencji brał udział inspektor szkolny p. 
Karaszikiewicz.
X KURSY OŚWIATOWO - ROLNICZE 
W SĄSPOWIE. W Sąapowie rozpoczęły 
się kursy yieczorowe oświatowo - rolni­
cze, które trwać będą do 15 marca 1950 
r. Na kursach wykładają: ks. Pustułka, 
kierownik szkoły p. Kurylewicz, nauczy­
ciel p. Kruk, oraz instruktor O. T. R. i 
K. R. p. Mirek. Inicjatorami kursów są 
ks. Pustułka i p. Korylowicz. Zbożnej 
pracy nad oświatą ludu należy przykła- 
snąć.

front przemysłowca, kupca i konsu­
menta.

Chwila zawarciu traktatu handlo­
wego będzie chwilą rozpoczęcia wiel­
kiego egzaminu ze sprężystości na­
szego przemysłu, z obywatelskiego 
stanowiska naszego kupiectwa, z po­
czucia patrjotyzmu gospodarczego 
całego społeczeństwa. Liga samowy­
starczalności gospodarczej, jako in­
stytucja jednocząca interes gospo­
darczy przemysłowca, kupca i kon­
sumenta. wzywa wszystkich do za­
pisywania się w poczet jej członków, 
cło przestrzegania, wobec zbliżające­
go się momentu wielkiej rozgrywki, 
naseł samowystarczalności gospodar­
czej w życiu codiziennem. Hasło po­
pierania przemysłu krajowego, ha­
sło „kupuj wyroby krajowe** stać się 
musi powszechnem hasłem dnia.

(L. S. G.)

Poznańskiego i Pomorza.
Koncesja, tktórąby ewentualnie o- 

t rzymała elekt rownft w Gródku, o- 
parta byłaby mniej więcej na tych 
sałnych zasadach, na jakich była pro­
jektowana koncesja Harrimana.

Z drugiej znów strony projekt e- 
lektrowni w Gródku opiera 6ię na 
wytycznych zasadach, ustalonych 
przez Ministerstwo robót publicz­
nych i odpowiada nowoczesnym wy­
mogom racjonalnej gospodarki ener­
getycznej.

Podobno elektrownia w Gródku 
ma już pozyskany dla swego projek­
tu udział kapitałów zagranicznych, a 
mianowicie dwóch gran francuskich 
i jednej szwedzkiej.

spodarcza.
imiennego osiągnęło we wrześniu zaledwie 
13480.000 ton, podczas pdy eksploatacja wę­
gla w sierpniu wynosiła 14.467.000 ton. Po­
dobnie silnie, bo o 900.000 ton do 14.220.000 
ton spazlło w tym sajnym czasokresie wy­
dobycie węgla brunatnego. Stosunkowo sła­
biej już zmniejszyła się we wrześniu w po­
równaniu z sierpniem produkcja koksu do 
3.264.000 ton (zmniejszenie wynosi 80.000 
ton). Że’aza surowego wyprodukowano w 
Niemczech we wrześniu 1.109.000 ton. pod­
czas gdy w m. poprzednim — 1.168.000 ton. 
Równocześnie też prodrfkcja stali surowej 
zmniejszyła się o 171.0000 ton do 1.231.000 t. 
Cyfry te, podobnie jak i poprzednie, nie o- 
bejmują wytwórczości zagłębia Saary.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 25.11.

AKCJE: Bank Dyskontowy 127.00, B. 
Polski 166.50 — 167.00, B. Zw. Spółek 
Zarobk. 78.50, Sjpiess 90.00, Węgiel 70.00 
—69.50 — 69.75, Lilpop 54.50, Norblin 
90.00, Starachowice 21.75 — 22.00, Poż. 
Dolarowa 5 pr. 65.25, Poż. Inwest. 4 pr. 
119.50 — 119.25.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork
8.89.75, Londyn 43.48, Paryż 35.09.75, 
Praga 26.43, Szwajcarja 175.00, Holandja 
359.79, Berlin 215.34, Dolar prywatny 
8.89 i jedna dziesiąta.

tWKAZUJĄ NA ZBLIŻAJĄCĄ SUROM 
NALEŻY TEGO UNIKAĆ. 
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WYJAŚNIENIA PRAWNE.

Rekwirowauie przez gminy
PRÓŻNYCH MIESZKAŃ.

Ostatnio wiele miast na terenie b. 
zaboru rosyjskiego występowało dc 
Ministerstwa spraw wewn. o uzyska­
nie upoważnienia do stosowania 
względ cm właścicieli domów art. 28 
Dekretu Naczelnika Państwa z dnia 
16 stycznia 1919 r. (Dz. U. R. P. nr. 8 
z 1919 r.). Mocą tego artykułu gmi- 
na, z upoważnienia b. ministra zdrp' 
wia publicznego, obecnie zaś mini­
stra spraw wewnętrznych i ministra 
pracy i opieki społecznej, mogła u* 
zyskiwać prawo zajmowania lokali 
które stoją opróżnione dłużej, niż - 
miesiące i odnaj mywania ich tak o- 
6obom prywatnym, jak. i urzędowy® 
które są pozbawione mieszkań.

Napływające więc licznie petycje 
tych miast uczyniły aktualną kwe- 
stję mocy obowiązującej tego arty­
kułu.

Ponieważ orzecznictwo Najwyższe­
go Trybunału administracyjnego nifi 
miało sposobności dotąd wypowie* 
dzieć się w tej kwestji, przeto ro^' 
strzygnięcie jej pozostawione zosta­
ło interpretacji Ministerstw.

Obecnie, w wyniku międzymi®' 
6terjalnych rozważań prawniczych* 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
porozumieniu z zainteresowane®1 
Ministerstwami ustaliło swój stosu­
nek do petycji magistratów, uznają®* 
iż w zasadzie art. 28 wsjM>mnianeff° 
dekretu formalnie obowiązuje, jed­
nakże omawianych uprawnień, kto* 
rych nadawanie leży w granicach 
całkowicie swobodnego uznania, u®' 
dawać Ministerstwo nie będzie. chY' 
ba tylko w drodze wyjątku w nad­
zwyczajnych wypadkach.

Stanowisko powyższe umotywW®' 
ne iest tem, że kwestja zapobiegam® 
brakowi mieszkań, które było cele®1 
omawianego art. 28, znajduje doeł®' 
tczne urgulowanie w ustawie o r°?" 
budowie miast (z dn. 25 kwietni® 
1925 r. Dz. U. Nr. 51 poz. 346) i w ®* 
stawie o ochronie lokatorów (z dn. I1 
kwietnia 1924 r. Dz. U. Nr. 39 p°z’ 
206). *

W myśl powyższego załatwiono o* 
statnio odmownie podania miast K®' 
na i Tomaszowa Mazowieckiego.

K. KL^

Uroczystości jubileuszowe 
TOWARZYSTWA RYBACKIEGO 

W KRAKOWIE.
Minister rolnictwa p. K. Niezaby* 

tówski wyjechał w dn. 22 bm. wieczCf 
rem w towarzystwie sekretarza P- 
Adamkowskiego do Krakowa na ur®* 
czystości jubileuszowe krajowe#® 
Towarzystwa rybackiego w Krak^ 
wie.

Towarzystwo to istnieje już 50 I® 
i jest najstarszem towarzystwem rY' 
backiem w Polsce, a, bodaj w cayJ 
Europie. W programie obchodu J®' 
bileufizowego przewidziany jest <**' 
czyt b. premjera prof. Nowaka, hr: 
Starzyńskiego i innych, oraz bank® 
w hotelu Pollera. Uroczystości jub1' 
leuszowe potrwają dwa dni. W dr®' 
gim dniu tj. w niedzielę 24 bm. 
warzystwo urządza wycieczkę aut®* 
busową do Nowego Targu i Nowc$° 
Sącza celem zwiedzenia dwóch naJ' 
większych w Polsce wylęgarni rY® 
łososiowatych i zaznajomienia sie * 
kamoania lososiown.
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ZA CZERWONĄ KURTYNĄ
Ostateczne rozbicie centralnego komitetu komunistycznego w Warszawie.

Od kilku miesięcy władze bezpie­
czeństwa prowadzą nieustanną akcję 
śledczą w kierunku zlikwidowania 
centrali organizacyj wywrotowych, 
t. zw. „centralnego komitetu komuni­
stycznego w Polsce**, któremu, jako 
„naczelnemu" organowi najwyższej 
instancji, podległe były wszystkie fi­
li?. placówki it. zw. „gniazda**.

B. wytężoną akcję skierowano od 
chwili wyjazdu w lipcu rb. z Polski 
do Moskwy najwybitniejszych pol­
skich działaczy na ogólny zjazd Ko- 
minternu. 20 tutejszych członków ko 
initetu centralnego wyruszyło drogą 
przez Gdańsk, za fałszywemi pasz­
portami i wizami do Bolszewii.

Po pow’rocie „grubych ryb" do 
Polski, stwierdzono olbrzymi przy­
pływ kapitału komunistycznego. 
M. in. Moskwa przeznaczyła: •

na Warszawę 12.000 doi. am., na 
Śląsk 10.000 doi. atn., na Sosno­
wiec 10.000 doi. i na Łódź 10.000.
Te wielkie fundusze, będące w dy­

spozycji tutejszych „macherów" od 
komuny, pozwoliły na zakup inwe- 
stycyj dla potrzeb różnych ośrod­
ków. Między innemi zakupiono kil­
ka składanych maszyn drukarskich, 
które umieszczono w zakonspirowa­
nych lokalach. Słowem — technika 
.Partji zaopatrzona była we wszyst­
kie środki. Rozpoczęto wówczas wy- 
J.tkowo intensywną i b. wzmożoną 
działalność.

Równocześnie z czerwoną robotą. 
Rozwiniętą na szeroką skalę, władze

Dostojnicy Gdańska
' Z WIZYTĄ U MIN. KUEHNA.

W czasie pobytu ministra komuni­
kacji inż. A. Kiihna w Gdańsku na 
Ptepekcji urządzeń kolejowych w 
Poi cle gdańskim, złożyli mu wizytę 

gmachu komisarjatu generalnego 
r.: prezydent senatu w. m. Gdań- 

dr. Sahm. wysoki komisarz Ligi 
'brodów w Gdańsku hr. Gravina o- 
raz prezes rady portu p. de Loes.

IV rozmowach, przeprowadzonych 
£ P. ministrem, najwyżsi dostojnicy 
Padańska poruszyli szereg spraw zwią 
?®nych z potrzebami kolejowemi 
Gdańska, a głównie portu gdańskic- 

rozbudowy urządzeń kolejowych 
'v porcie, co zresztą jest obecnie 

•Pfzeprowadzane.
\\ związku z tą wizyią p. minister 

; "iedzit dokładnie cały port, i-ntere- 
,ując sic specjalnie urządzeniami i 

'■^jazdami kolejowemi, oraz rozsze- 
£?aną obecnie stacją portową w 
*royol, przeznaczoną dla obsługi ba- 
*enu WęgloWego. Część tej stacji jest 
Już wybudowana i obecnie się ją roz- 
#zcrza w celu zwiększenia jej pojc- 

bezpieczeństwa podjęły niezwłoczną 
inwigilację. Już we wrześniu rb. po 
szeregu b. udatnych wywiadach i ob­
serwacjach, kompletnie zlikwidowa­
no t. zw. technikę centralnego ko­
mitetu komunistycznego w Polsce.

Aresztowano wówczas „centralne­
go technika** w osobie Uszera Man­
ii la. Zatrzymano również szereg wię­
kszych i pomniejszych „figur**.

Od kilku dni policja polityczna 
zajęta była likwidacją „Politbiura",

Potęga promieni słonecznych
i jej zastosowanie w przemyśle.

Promienie słoneczne, sztuczne, czy 
też naturalne, oprócz zostosowania 
w lecznictwie, używane są w prze­
myśle. Szyby przepuszczające pro­
mienie ultraijoletowe wyrabiają te­
raz w wielkich ilościach, a w Lon­
dynie nowopowstające budynki 
przedsiębiorstw handlowych i budyn­
ki publiczne zaopatrzone są przeważ­
nie w szyby przepuszczające wszyst­
kie główne promienie słoneczne.

Oprócz promieni ultrafjoletowych, 
promienie ultraczerwone, zwłaszcza 
w połączeniu z selenem, dają zasto­
sować się w. przemyśle z wynikami 
wprost cudownemi. Grupy promieni, 
używane do celów przemysłowych po 
chodzą przeważnie ze źródeł sztucz­
nych, a siłą swoją przewyższają dzia­
łanie naturalnych promieni słonecz­
nych, których uzyskanie w dostatecz­
nej ilości jest niemożliwe ze wzglę­
du na warifnki atmosferyczne i inne 
czynniki.

W zakładach, wyrabiających ka- 
roserje samochodowe, lakier na wo­
zach wystawiają na działanie ultra- 
fjoletowych promieni lampy kwar­
cowej. Lakier wytrzymujący działa­
nie promieni czterokrotnie silniej­
szych od promieni naturalnych słoń­
ca, stawi potem bezwajtpienia opór 
działaniu słonecznemu w krajach 
tropikalnych. Mniej chwalebnym jest 
sposób nadawnia ..antycznego", speł- 
zlego wyglądu fałszowanym gobeli­
nom, tkaninom i arrasom. We Fran­
cji odbywają się obecnie próby na­
świetlania młodych win, które w t< 
• uosób w krótkim czasie nabierają 
zalet win starych i wytrawnych. Nic 
wynaleziono jednak dotychczas spo­
sobu przeciwdziałania równoczesnej 
zmianie barwy wina czerwonego.

Badacze historji posługują się pro­
mieniami ultrafjoletowemi przy od­
cyfrowywaniu palimpsestów. Krymi­
nologowie sprawdzają fałszywe do­
kumenty, banki posiadają lampy do 
iNidania banknotów. Oddają one u- 
sługi przy ustalaniu pierwiastków 

która dala nadspodziewane wyniki. 
Połów był obfity! Zamknięto w wię­
zieniu 6-ciu najwybitniejszych dzia­
łaczy, agentów kominternu.

Wśród nich czołowe miejsce zaj­
mowała

hrabina Jadwiga Olszewska
od 12-tu lat zamieszkała w Warsza­
wie w domu Nowy Świat 33 m. 10.

Była właścicielką majątku ziem­
skiego w Poznańskiem, pozornie nau­
czycielką muzyki i jęizyków obcych, 

chemicznych i trujących śladów 
krwi etc. Promienie ultrafjoletowe 
są pomocne również przy odkrywa­
niu szkód wyrządzonych w przemy­
śle tkackim przez bakterje i pleśń, 
w przemyśle tytoniowym. Ostatnio 
propagują szeroko naświetlanie śród; 
ków spożywczych, a to celem zwię­
kszenia zawartości witamin. Mleko, 
masło, pieczywo naświetlane umie­
jętnie, nie wykazują w spożyciu ża­
dnych cech ujemnych. Wynaleziono 
również sposób fabrykowania na­
świetlonego mleka suszonego.

W Ameryce nietylko sterylizują 
wszelkie napoje j sztuczne wody mi­
neralne, ale pomniejsze miasta mają 
urządzenia dla sterylizowania wody 
naturalnej promieniami. Dla więk­
szych miast, 'posiadających wielkie 
zbiorniki, aparaty te są jeszcze za 
kosztowne, ale te trudności natury 
technicznej będą wkrótce przezwy­
ciężone. M y twarzane również przez 
lampy ultra-czerwone promienie wy­
wołują reakcję selenu, niezmiernie 
czułego na każde światło. Doświad­
czenia nad temi promieniami są je­
szcze nie ukończone. ale dokonano już 
bardzo ważnego odkrycia. Komórka 
selenową* połączona z przewodem e- 
lektrycznvm, wystawiona jest na 
działanie lampy, wydzielającej ultra- 
czerwone promienie i również z prze­
wodem połączonej. Powstały w ten 
sposób krąg reaguje na każdą przer­
wę w promieniu i tak powstał przy 
pomocy mechanicznych urządzeń po­
mysłowy alarm przeciw złodziejom 
i włamaniom. Także sygnały świetl­
ne funkcjonują na tej zasadzie, i w 
przyszłości i przy dalszym rozwoju 
badań władze kolejowe z zastosowa­
nia selenu w połączeniu z ultra-czer- 
wonemi promieniami obiecują sobie 
wielkie zmniejszenie ilości katastrof 
kolejowych z powodu prawie zupeł­
nego wyłączenia pierwiastka ludz­
kiego ze służby sygnałowej.

S. G. 

oddawna, świetnie zakonspirowaną, 
jest działaczką moskiewską, pełniąc 
do ostatniej chwili funkcję kierow­
niczki „Propagitu", czyli oddziału 
redakcyjno - propagandowego.

W lokalu hrabiny O. znaleziona 
sprawozdania ze wszystkich komu­
nistycznych oddziałów polskich z 
działalności za m-c październik rb. 
oraz b. wiele danych i informacyj, 
które spowodowały dalsze rewizje i 
aresztowania.

Ponadto została zaaresztowana dr. 
Kamilla Horowitz (pseudonim „Stel- 

kierowniczka biura kobiecego.
Zatrzymana jest siostrą głośnego 

wichrzyciela, Horowitza, skazanego 
przed kilku laty na śmierć i zbiegłe­
go następnie z ciężkiego więzienia 
we Wronkach zagranicę, gdzie gra­
suje pod fałszywem nazwiskiem. Ist­
niało nawet początkowo przypuszcze­
nie, że jest nim Dawid Ra jen, ten „ta­
jemniczy więzień z Pawiaka".

Ponadto dostał się w ręce policji 
niejaki Roman Matys, przy którym 
znaleziono

100.000 zł. w obcej walucie.
Maty6, nigdzie nie zameldowany, 

posługujący się fałszywemi doku­
mentami, był głównym skarbnikiem 
komunistycznej partji polskiej.

Z wielu danych o Matysie, na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje fakt, iż 
w 1925 r. był w Krakowie karany za 
kradzież. Po pewnym czasie stał się 
łącznikiem między młodzieżą komu­
nistyczną w Moskwie a młodzieżą w 
Polsce.

Wśród obfitego materjału, niezli­
czonej ilości korespondencji tajnej, 
druków, okólników itp., policja zdo­
była listę zagraniczną z adresami 
przed-tawicieli Kominternu w Gliwi­
cach. Gdańsku, Wiedniu i w Pradze 
Czeskiej. Udało się również ująć ge­
neralną dostawczynię paszportów, 
niejaką Kaganowicz (nazwisko zmy­
ślone). Zabrano w jednem z „gniazd** 
w dzielnicy robotniczej mnóstwo pa-

■ zportów zagranicznych i krajowych, 
książeczek.

Jak stwierdzono,
wiele z pośród tych paszportów 

pochodzi z kradzieży,
z czego należy wywnioskować, źe 
kradzione dokumenty z rąk złodziei 
i da do komunistów...

Dowody te, odpowiednio przera­
biane przez rutynowaną specjalistkę 
od różnych fałszerstw, która sobie
■ 'orała nazwisko,, Kaganowicz", do­
ręczane są rozmaitym wywrotowcom, 
operującym na terenie Polski.

Zapisujcie się do P.M.S.

K. WEBSTER.

KWARCOWE OKO.
Przekład autoryzowany Z. Popławskiej.

36) ------
Skręciła w ogród, ale ja ociągałem się. Cisza 

|spokój działały na mnie kojąco. Jednak nie spo­
kój ani cisza przykuwały mnie do miejsca, a śla­
dy kół samochodu, odbite zupełnie wyraźnie ko- 

stajni. Za szerokie były jak na mały, wielko- 
Pańskt Rolls-Rocce barwy jaspisu...

— To przed tygodniem była tu pani z Mit- 
c«ellami, prawda? 1 wtedy zauważyliście pań- 
8t"o, że ktoś włamał się do dworku, tak? Jakim 
^Diochodem przyjechaliście?

— Moim.
■ — Pamiętam, że to był cudowny dzień!
*• o ile się nie mylę, od tego czasu ani razu deszcz 
tl‘- padał. Ale poprzedniej soboty — to jest rów- 

tydzień od wczoraj — lalo, jak z cebra, pra­
wda ?

— Tak... przypominam 6obie.
— A jeszcze dzień przedtem? Nie pamięta 

f®ni? Kiedy pani przyjechała tu z państwem

— ł rochę kapało..
— 1 jechały panie...
— Limuzyną Elzy... Carty! — przyjrzała mi 

’*5 badawczo. — Pan znowu bawi się w detekty- 
pa! Nie życzę sobie tego! Pan jest zmęczony.

**• ma zmoczone ocz.v. Nie wierze, że się pan

Pani?
Mitel,.

zdrzemnął w samochodzie! Pan przez cały czas 
bawił 6ię w detektywa!

— Zgadywałem trochę — zacząłem się nie­
zręcznie tłumaczyć. — Próbowałem opowiedzieć 
6obie historię, która miałaby jaki taki sens!

Spojrzałem mimochodem na koła Rolls- 
Royce*a. To nie mogły być ich ślady.

Linda zerwała gałązkę jaśminu z krzaka, ro­
snącego przed dworkiem, i, powąchawszy ją, 
wpięła, do klapy mojej marynarki.

— Nie wpuszczę pana do domu — oznajmi­
ła. — Nie ufam panu! Zacznie pan 6zukać odłam­
ków 6zkła i badać szyby i ramy okienne! Wiem, 
dokąd pójdziemy!

Poprowadziła mnie przez polankę ku klo­
nom. Między dwoma grubemi korzeniami grunt 
zapadł się nieco, tworząc rodzaj naturalnej ka­
napki.

— Niech pan da swój płaszcz!
Na słońcu było zupełnie gorąco. Linda zwi­

nęła mój płaszcz w wałek i zrobiła z niego wspa­
niałe oparcie. Ale nie chciała nawet słyszeć o tem, 
że ona jedna ma korzystać z tego improwizowa­
nego siedzenia. Pociągnęła mnie (niebardzo się 
opierałem) i kazała spocząć obok siebie. Sama 
usiadła na podkurczonych nogach i, zrywając ró­
żowe koniczynę, systematycznie wdychała aro­
matyczny, miodny zapach. Nasunąłem kapelusz 
na oczy, ale nie tak, żebym jej nie mógł obser­
wować. Nagle, pomimo że widok był ctzarowny, 
przestałem na nią patrzeć...

Spałem tak mocno, że minęła dość długa chwi­
la, zanim odzyskałem zupełną świadomość. Oglą­
dałem sie zdumi<wv dokoła i nieodrazu przypo­

mniałem sobie, gdzie jestem. Czułem się tak, jak- 
gdybv rzucono na mnie czary. Och, jakże byłem 
rad, że czarodziejka odeszła! Nie jest to widok 
stesowny dla młodej panny: mężczyzna, śpiący 
z kapeluszem na oczach, z szeroko rozłoźonemi 
ramionami.. I ona miałaby czuwać nademną i pa­
trzeć na to!

Leżałem teraz w cieniu, gdyż słońce skryta 
się za ciemną chmurę. Zerwałem się raczej, niż 
podniosłem, narzuciłem płaszcza i poszedłem ku 
dworkowi Nieodrazu zauważyłem zmiany, jakie 
zaszły w otoczeniu. Samochód odjechał. Wsuną­
łem głowę w drzwi kuchenne i zawołałem „hallo". 
Odpowiedzią byjo milczenie. Nie ulegało wątpli­
wości, że zostawiono mnie samego. Nie niepo­
koiłem się tem jednak: przecież nie mogli wró­
cić do miasta bezemnie!

Obszedłem dworek i przekonałem się, że rze­
czywiście nie pojechali. U stóp wzgórka między 
drzewami, które rosły tu gęściej niż przed dwor­
kiem, ujrzałem przeciągnięty drut i Lindę, która 
wykonywała na nim swoje akrobatyczne sztuczki.

Wiedziałem, że to jest, że to musi być Linda 
i że Linda musi od czasu do czasu dla wprawy 
chodzić po drucie. Gdybym jednak wierzył 
w istnienie nimf. Piotrusiów-Panów, albo Arie­
lów — myślałbym, że to jedna z tych właśnie 
istot. Ubrana była w coś zielonego, co przypomi­
nało dziecinny trykot i miała obnażone ramiona 
i nogi Rytm jej ruchów zdawał się zadawać kłam 
przypuszczeniu, jakoby posiadała jakąkolwiek 
wa:ię. Powiedziałbyś, buja swobodnie w powie­
trzu nie dotykając stopa elastycznego drutu.

tC. d. a.).
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NAUKA W POLSCE
w świetle statystyki.

Wa ż u y in u kaźn i k ie ni r ozwoj u 
nauki w danym kraju jest rozwój 
bibljotek naukowych. Jak się to 
przedstawia u nas w Polsce, w okre­
sie 1926 1928? Ogółem bibljotek 
naukowych, mieszczących się przy 
wyższych zakładach nąnkowych by­
ło 19, jedna sięga początkami swemi 
wieku XV (Jagiellońska w Krako­
wie), jedna powstała w wieku XVIII 
(uniwersytecka we Lwowie), sześć 
b>bljotek zostało założonych w wie­
ku XIX, jedenaście w wieku XX, z 
czego większość po odzyskaniu nie­
podległości. Najmłodszą z nich jest 
Dtbljoteka W\,.-zeęo Studjum han­
dlowego w Krakowae, założona do­
piero w roku 1926.

Stan księgozbiorów w tomach wy­
nosił: z końcem roku 192?—2.492.997, 
z końcem roku 1928 — 2.562.361, co 
oznacza wzrost w ciągu roku 1928 o 
"0 tysięcy tomów na całą Polskę. 
Przeważną część tych książek stano­
wią egzemplarze obowiązkowe, nad­
syłane bibliotekom.. Liczba ich dla 
samych tylko pięciu uniwersytetów 
wynosiła w ciągu roku 1928 około 
30.000, natomiast droga zakupów u- 
zyskały te uczelnie tylko 8 i pół ty­
siąca tomów.

Jak się przedstawia z kolei rzeczy 
czytelnictwo w bibljótekach nauko­
wych? Czytelnikami są przeważnie 
studenci, „inni**, to znaczy nie-profe-

NOWOOTWARTY SKLEP 
KOLONJALNO-SPOŻYWCZY 

STANISŁAWA MUCHY
w Sosnowca, ulica SIELECKA 19
(po byłym sklepie Franciszka Sokoła)

Poleca wszystkie artykuły niezbędne 
w każdym domu pierwszorzędnej ja­

kości i gatunku. 7849
Obsługa szybka i solidna.

Sosnowiec, Warszawska 22, tel. 4-92 ■
(dawniej .Lutnia*) Katowice, Teatral- !

na 7, telefon 15-15. .

TAN(BI HBII KBRS |
1 grudnia rozpoczyna ■«

NINA CICH0NI0WA I
W programie ostatnie nowości sezonu. I

Dobrane towarzystwo.
Od 1 grudnia każdej niedzieli dan- £
dugi dla elewów przy orkiesttowym ■
zespole. Na nowy komplet dla szkol- ■
nej młodzieży przyjmie jeszcze kilka |
panienek — uczenie. Rodzice na lek- ■

cjaeh mile widziani. •
Wpisy w składzie mat. piśm. W. P. |
Czechowskiego 3 Maja 8, telefon 4-92. ■
Udzielanie lekcyj w prywatnych kół- E

kach. E

BRZYTWY
oraz wszelkie przybory 
do golenia zakupisz bez- 
— względnie dobrze — 

w Składzie Falir. T-ia „Sili" 
Sosnowiec, ul. Kościelna. 
Podajemy tylko dobre i wypróbowane 
brzytwy i dlatego też odbiorcy nasi 
nie są narażeni na zawód. 7845

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego. zna. ,ch od lat trzydziestu. — 
■Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

sorowie i nie-sdudenci, stanowią nie­
znaczny bardzo odsetek korzystają­
cych. Statystyka jest pod tym wzglę­
dem niedokładna, ta grupa wyszcze­
gólniona jest tylko w dziale „czytel­
nictwo nazewnątrz", a wynosiła ona 
na uniwersytecie warszawskim na 
4273 studentów 295 osób, na uniwer­
sytecie krokowskim na 2128 studen­
tów 322 osób z poza uniwersytetu.

Z bibljotek naukowych korzysta 
6ię przeważnie na miejscu; pod tym 
względem informuje poniższa tabela. 
Liczba przeczytanych tomów: Uni­
wersytet we Lwowie — 105.384, uni­
wersytet w Krakowie — 84.896, Po­
litechnika we Lwowie — 68.755, Uni­
wersytet we Wilnie — 67.989, Wyż­
sza Szkoła Handlowa w Warszawie
— 33.584, Uniwersytet w Warszawie
— 25.855. Najniższy stan jest, jak wi­
dziany, w Warszawie, gdzie przeczy­
tano zaledwie jedną czwartą tego oo 
we Lwowie.

Poza temi bibłjotekama mamy ca­
ły 6zereg innych, jak bibljoteki Czar­
toryskich i Krasińskich, pozostałości 
dawnych feudalnych czasów, jak Bi- 
bljoteka publiczna w Warszawie, po­
siadająca bogaty księgozbiór z dzie­
dziny nauk społecznych, jak wresz­
cie wspaniała Bibljoteka Sejmu i Se­
natu, dorobek demokratycznej Rze­
czypospolitej.

SPADKOBIERCA.
lia.uk RoUzyJii-i wypłaca! zapomogę dwu 

braciom po 100 franków miesięcznie. Twy- 
kle do kasy banku zjawiał się jeden z nich 
i pobierał pieniądze dla obu. Nagle jeden 
z nich zanarl. wówczas drugiemu wypłaco­
no 100 franków.

— Dlaczego 100, a nie 200?
— Przecież brat pański umarł...
— To oo z tego? Kto powinien być spad­

kobiercą po moim bracie, ja czy Rotszyld?

Ogłoszenie.
Tymczasowy Syndyk masy upadłości Her- 

szla Maneli w Sosnowcu adwokat Lucjan 
Koenig zawiadamia wszystkich wierzycieli 
Herszta Manehi, że na zasadzie decyzji Sę­
dziego Komisarza został wyznaczony zgod­
nie z art. 502 i 503 K. H. dla sprawdzenia 
ich wierzytelności termin na dzień 29 listo­
pada 1929 roku o godzinie 11 rano w sali 
zapasowej Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
i w tym celu mają osobiście lub przez upo­
ważnionych pisemnie pełnomocników przed­
stawić tytuły swych wierzytelności.

Tymczasowy Syndyk masy upadłości 
Herszta Maneli

7633 Lucjan Koenig — adwokat.

Ogłoszenie.
Tymczasowy Syndyk masy upadłości Ma­

jera Lewkowicza w Sosnowcu adwokat Lu­
cjan Koenig zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli Majera Lewkowicza, że na zasadzie 
decyzji Sędziego Komisarza został wyzmli­
czony zgodnie z art. 502 i 505 K. H. dla 
sprawdzenia ich wierzytelności termin na 
dzień 27 listopada 1929 roku o godzinie 10 
rano w sali zapasowej Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu i w tym celu mają osobiście 
lub przez upoważnianych pisemnie pełno­
mocników przodsta.wić tytuły swych wie­
rzytelności.

Tymczasowy Syndyk masy upadłości 
Majera Lewkowicza

7632 Lucjan Koenig — adwokat.

CUKIERNIA i WYTWÓRNIA

ROMANA NEYA
W SOSNOWCU

Kościelna 1. — Wspólna 4.

ODA DO SMAKOSZÓW!
W calem Zagłębiu wiedzą doskonale. 
Jeść ciastka, to Neya. albo nie jeść wcale 
Ney dla Szanownej Zagłębia Publiki. 
Poleca: torty, ciastka, herbatniki.
Nikt nie przyrządza takiego makowca 
Pączków i cukrów, jak Ney ze Sosnowca 
Wytwórnia Neya poleca stale — 
Swoje wyroby na rauty i bale.
Słodycze Neya lubią bardzo Panie, 
Bo niezrównane są w smaku i tanie. 
To też nie doliczysz żonki pieszczot kroci. 
Kup tylko u Neya przepysznych łakoci. 
I każda Białogłowa weźmie cię w ramiona 
Bombą nadziewaną od Neya trafiona 
Ney się o jakość towaru nie lęka.
W wytwórni bowiem czuwa jego ręka 
.Bagatela" także ma Neya słodycze.
Niemi rozpromienia swym Gościom oblicze 
Ney za swe wyroby zawsze odpowiada.
A jeśli się zdarzy czasem jaka wada 
To proszę się zwrócić gdzie ciastka kupione. 
Pretensje «lusznn boda załatwione.

dla pięk'nq rióźkUo

WHWmiT
..„DO. NABYCIA WSZĘDZIE

Hurt: Sz. Żabner Sosnowiec, Modrzejowska 16. 7793

Odbiór stacyj nadawczych Europy 
dostępny już dla każdego!

TELEFUNKEN40

Interesujące broszurki 
w składach radiowych

Zbyteczna antena 
zewnętrzna

Automatyczne dostrajanie się do żądanej stacji.

Najstarsze doświadczenie. Najnowsza konstrukcja.

Lekarstwa zagraniczne 
krajowe oraz własne, wina lecznicze, wody mineralne, kosmetykę leczniczą dostarcza również pocztą za pobra­niem — — — — —

iateia, dsisisr 1 Silili Szczakoia.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem” 
|est to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuW*? 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u

R. M. Sp. W. Nr. 5333.

Koncesjonowana szkoła 
pisania na maszynach 

czynna codziennie. Wpisy i informaClC 
w księgarni „Polonja”, Sosno5*” 
Hale „Rozwoju”. Kurs zł. 40 pł»tpy w 2-ch ratach. Po ukończeniu świadect*'0-

lia.uk
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Wytwórnia mebli klubowych

ZAKŁADU § 
Tapicersko- 
Dekoracyj nego

JiiniHlMm
(dawniej firma 
J. TOMCZYKA) 
SOSNOWIEC, 
1-go MAJA 14.

RATY — Telefon 2-28. — RATY

SKRZYPCE
Szkolne w różnych gatunkach 
futerały i inne przybory mo­żna otrzymać na raty

7s<a w Księgarni „Polonja"
Sosnowiec, Hale „Rozwoju".

„[zystofó iesl Mtim ?[ifoworiiyin“
Używajcie więc tylko

Mleka wyborowego,
Śmietanki słodkiej (lilllllj), 

Śmietanki kremowej, 
Śmietanki kwaśnicy,

„KRAKOWIANKA"
(nazwa prawnie zastrzeż.) 

które produkuje w najlepszych mamkach 
higienicznych przy zastosowaniu odpowie­
dnich środków techniczych.

Biuro Sprzedaży w Sosnowcu, 
przy ul. Kościelnej 6. Tel. 8-76.

Posiadam na składzie duży wybór obuwia własnego wyrobu: męskie, damskie, średnie i dziecinne po cenach bardzo niskich. Na sezon zimowy, ma­gazyn mój zaopatrzony jest w duży Wybór śniegowców, kaloszy męskich, damskich i dziecinnych w najmodniej- s?ch fasonach, po cenach fabr. 7850

Wydział Finansowo-Podatkowy 
Nr. FP 17751 Kontr. Nr. 17.

1929 r.
OGŁOSZENIE.

Magistrat m. Sosnowca niniejszym zawiadamia, iż Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu reskryptem do 
Pana Wojewody Kieleckiego z d. 11 października 1929 r. L. Sr. 5058/4, 
zatwierdziło komunalny podatek inwestycyjny na okres budżetowy 1929,30. 
Odnośny statut został ogłoszony plakatami na mieście w dniu 12 listo- 
Eada r. b. Z uwagi na powyższe, Magistrat wzywa wszystkich płatników, 

tórym podatek inwestycyjny został przypisany na przesłanych nakazach 
płatniczych, jako dodatek do podatku od lokali do 30% dodatku komu­
nalnego do ceny świadectw przemysłowych do podatku od niezabudo­
wanych placów, do podatku od przedmiotów zbytku, do podatku od 
zbytku mieszkaniowego oraz do podatku od psów, aby całkowitą sumę 

podatku inwestycyjnego wpłacili
w ciągu grudnia 1929 r.

Płatnicy, którym podatek inwestycyjny przypisano jako dodatek do 50% 
podatku komunalnego od nieruchomości, winni wpłacić sumy oznaczone 
na nakazach tytułem podatku inwestycyjnego za I, II i III kwartały 1929 r. 

w ciągu grudnia 1929 r.
zaś za IV kwartał 

w ciągu lutegb 1930 roku.
Oddzielne wezwania do wyżej wymienionych płatników wysyłane nie będę. 
Po upływie oznaczonych terminów, Magistrat przystąpi do przymusowej 
egzekucji zaległości podatku inwestycyjnego z 'doliczeniem odsetek za 
zwłokę i 5% kosztów egzekucji.
7612 MAGISTRAT.
Sosnowiec, dnia 14 listopada 1929 r.

I znów nastalexczas długich wieczo­
rów. które się zwykle spędza w gro< 

nie przyjaciół 1 znajomych. Zbliżają się 
święta oraz przyjemności sportu zimo­

wego. Często teraz'czyszczone być 
musza przedmioty płócienne,i piękne 

nakrycia stołowe I rzeczy wełniane, 
które duto kosztowały. Tu właśnie 

przypomina sobie każda gospodyni 
domu i mydło»..Kołtontay z ■ pralką”, 

któremu. zawdzięcza utrzymanie tak 
rzeczy zimowych jak 1 całego domo­

stwa w należytym porządku.? Mydło 
„Kołtontay z pralką”, jest naderltanie 

tak w cenie,jak I w. użycłftSacżkol- 
wiek iest>częmŚB Innem.t jaki tylko 

zwykłem jmydłem/doJpranlaS bo ’ za­
wiera 1 znacżnąf ilośćJJ gliceryny# Jest 

subtelnieć perfumowane V i -łzawsze 
dobrze’ wyschnięte.1* bo' bez , opako­

wania.! '
Wypróbujcie.’ „KoIłentay^aT sodę 

do bielenia" i’prosz5fc*EBaraxn"!'

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1937.
Zastępca; A. M. Redlltz, Będzin, Kołłątaja 34.

BwajHlna

MIÓD! 

dobry kresowy Blaszsn- 
ka 5 kg. 19.50 i najlep­
sze grzyby prawe poleca 
talsIlM i JeUrytZRK 

Sosnowiec, 3-go Maja 21

BK91HMEM
Reklama
jest dźwignią 

handh'

'Ó\IV\II/:
„EGE" 

UŚMIERZA BOLE: 
PODACRYCZNE 
REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE

‘obryto CheiriC2na£GE.'Eitot>onbi?*ip,ao<s-WAR IZ AWA - Bur afowita 6'(dom wławyt

MAGAZYN BŁAWATNY

LUDWIK FINKELSTEIN
Wyłączna sprzedaż 
dywanów ręcznych 
f. IND RA i ESTRA

SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 17 
TELEFON 2-73. ■BMMMKBMMI

prosi uprzejmie o łaskawe obej­
rzenie wystawy dywanów, któ­
ra odbędzie się w niedzielę dnia 
24 b. m. w magazynie powyż­
szej firmy. — — — 7621

Bielizna i wełniana w wielkim wyborze.

To jest

HILIERSUM”
Tysiące robotników orsz setki naj- 
bardziej wykwalifikowanych inży­
nierów i techników pracuje przy 
produkcji holenderskiej fabryki 
radioodbiorników „NEDERLAND- 
SCHE SEINTOESTELLEN FA- 

BRIEK” w H1LVERSUM.
Najlepsze maszyny i najbardziej 
nowoczesne laboratorja są do dys­
pozycji tych, którzy udoskonalają 

radjoodbiomiki HILVERSUM.
.RADJO H1LVERSUM” to aparat 
znany w całym świecie ze swej 
czystości odbioru, wielkiej selek­
tywności, łatwości w obsłudze i 

estetycznego wyglądu.

Kapelusze pilśniowe i włochate 
RAWATY w najpiękniejszych deseniach 
RĘKAWICZKI we wszyskich gatunkach 

Swetry, źempry w najnowszych modelach 
Śniegowce i kalosze po cenach fabrycznych

—-------- do nabycia w firmach: mhmb
Sosnowiec, „PRZEWODNIK**, ul. 3-go Maja 23 

Katowice, „WERKA“, Zanikowa 1 
ORAZ WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH.

POLECA

MAGAZYN GALANTERYJNY

R KUCHARSKI

Jedyne, rzeczywiście urzędowo 
wypróbowane, antyseptycznie 

spreparowane 5186

66st> Sosnowiec, ulica 3-go Maja 8.

Wypożyczalnia
najnowszych książek tylko w księgami „POLONJA".

Sosnowiec,Hale „Rozwoju"
Urzędnicy państwowi i komunalni za 
okazaniem legitymacji bez kaucji. 7847

Żądać we wszystkich składach aptecznych, jak 
również w składzie materjałów apteczny ek

S. MONETA
Dąbrowa Górnicza, ul. Sobieskiego 29,



12. „KURJER ZACHODNI" niedziela 24 listopada 1929 roku. Nr. 301.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Pianina, fortepiany, 
fisharmonje stroję, ko­
reluję. stroiciel Wil­
czak, Sosnowiec, Kali­
ska 14. 7617-2

Pianino czarne krzy­
żowe sprzedam za 1500 
zł. Będzin, Kołłątaja 30 
Barenblatt. 7856

Do sprzedania kilkana­
ście krzewów winogro­
na prawdziwego, bia­
łego. Dąbrowa Górn. 
Sobieskiego 12. Pilnia- 
kowski. 7844-2

Z powodu zmiany in­
teresu sprzedam inte­
res rzeźniczy w cen­
trum. Wiadomość w 
Administracji. 7056-3

Skóry lisie, tchórzy, 
zajęcze i królicze przyj­
muje do wyprawy sklep 
Molickiego w Sosnow­
cu wprost dworca. 7834

Maszynę bębenkową 
krytą z czterema szuf­
ladami, zwykłą bęben­
kową i ręczną czółen­
kową mało używaną ta­
nio sprzedam i na do­
godnych warunkach. So- 
snowiec-Pogoń, Orla 4, 
obok fotografji, Pelsik.

Kafle, płyty ścienne, 
podłogowe, piece, ku­
chnie przenośne, pole­
ca Fabryka kafli, Za­
wiercie, Blanowska 43. 
Ceny zniżone. 7794-20

Pianino czarne zagra­
niczne w dobrym sta­
nie okazyjnie sprzedam 
Wiadomość Sosnowiec,
Targowa 18, Palesznic- 
ki. 7791-2

Do sprzedania 
towarem lub

sklep z 
bez w

centrum Sosnowca. Wia 
domość w Administra­
cji. 7799-2

Maszynę do szycia 
bębenkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami i Singera bęben­
kową mało używaną 
najtaniej można kupić 
i na dogodnych warun­
kach. Haftu nauczę. 
Okazyjnie gramofon wa 
llzkowy sprzedam. So­
lno wiec Narutowicza 20 
w Targu Sieleckim, Har- 
lak. 7622

Fortepian „Hoffera" 
dobry stan 900 złotych 
sprzedam. Będzin Ko­
ściuszki 1 Piekarski.

7616-2

Fortepian używany, 
krótki sprzedam bardzo 
Łanio. Sosnowiec, Sie- 
lecka 6, sklep. 7614-2

POSADY 
i PRACE

Nowowybndowany 
budynek murowany przy 
ul. Grabowej i Moniu­
szki w Sosnowcu dłu­
gości 20 m. szerokości 
6 m. i szopa murowa­
na długości 12 m. sze­
rokości 5 m. nadające 
się na warsztaty ma­
gazyn itp. do wynajęcia 
właściciel Szymaszek.

7575

Stolarzy zdolnych po­
szukuje od zaraz Me­
chaniczna Wytwórnia 
Meblowo - Budowlana 
Kz. Dłubakowski i Syn 
Długa 18, tel. 12-80.

Potrzebny ślusarz ma­
szynowy. Wiadomość: 
Sosnowiec, ul. Targo­
wa 10 m 4 (księgarnia) 

7620

Maszynę „Singera" 
bębenkową dla krawca 
lub kamasznika tanio 
sprzedam. Baliński O- 
rla 25. 7631

Sprzedam dom nowo- 
wybudowany na ulicy 
Moniuszki 5 róg Pawiej 
obok fabryki Wajnery- 
ba. Wiadomość na miej- 
icu Klich. 7837

Potrzebni roznosicie- 
le gazet. Zgłoszenia w 
poniedziałek 3 — 4 po 
południu Jśzef Hlaw- 
ski 3-go Maja 23. 7855

Potrzebny do biura 
pracownik względnie 
pracowniczka z ładnem 
pismem i stenograf ją. 
Oferty do Administra­
cji pod „S. R." 7797-2

Niebywała okazja!
Czysto wełniany sweter damski, męski i dziecinny

za zł. 12J®**-
kupić można tylko

w magazynie Blawatnym

Wacław Mieszalski
Hale Rozwojn.

Prosimy obejrzeć nasze wystawy.

Tadeusz Szuberski 
zgubił dowód osobisty, 
wydany przez Staro­
stwo Będzińskie. 7624-3

Zgubiono weksel zł. 
500, płatny 25-XI 1929 
r„ wystawca M. Waks- 
berg Lubiąż, żyranci: 
H. Cukierman, H. Kis- 
ner. Takowy uniewa­
żnia się. 7623-3

Posadę najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 
najlepsze Kursy Samo­
chodowe Inż. Kleber 
Sosnowiec, Warszaw-

Pokój umeblowany z 
osobnem wejściem do 
wynajęcia. Sosnowiec- 
Pogoń, Kopernika 16.

7835
ska 22. Nauka rano lub 
wieczorem. Sześciocy- 
lindrowe samochody.
Prawo jazdy zapewnio­
ne. Zapisy codziennie. 
Długoterminowe spłaty 
ratami. 7609-4

Pokój umeblowany do 
wynajęcia w Sosnowcu 
Zakręt 7, III p. 7836

Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Bracka 2 m. 12 II p.

7628Potrzebny stolarz do 
roboty trumien. Zgło­
szenia Dąbrowa, ulica 
Sobieskiego 4. 7857

Pokój z telefonem na 
biuro do wynajęcia. 
Wiadomość filja Dąbro­
wa. 7609Krawcowa dobra, nie- 

wymagalna szyje po
domach. Zgłoszenia do 
„Kurjera Zachodniego" 
Będzin pod „Dobra".

7798-3

Dwa pokoje ume­
blowane w śródmie­
ściu z telefonem i 
centralnem ogrie- 
waniem zaraz do 
wynajęcia na biu­
ro. Wiadomość te­
lefon 1-33. 7805-2LOKALE

Do wynajęcia sklep 
Dąbrowa Górn. Sobie­
skiego 12. Wiadomość 
u gospodarza. 7843 2

Przyjmę 1 lub 2 pa­
nów pokój umeblowa­
ny, oddzielne wejście. 
Floriańska 5. 7608-2

Mam sklep i kuchnię 
do wynąjęcia bez ża­
dnej ruchomości. Dą­
browa Górn. Szkolna

Do wynajęcia pokój z 
kuchnią. Sonnowiec, Ro 
botnicza 1, Pawlik.

7787-3
14, Zgryz. 7842-3

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Mieszkania 3 i 4-0 
pokojowe z kuchnia 
mi wygodami powa­
żnym reflektantom 
do wynajęcia. Tar­
gowa 18. 6871-6

Jan Szczepański zgu­
bił książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. 
Miechów. 7800-2

Kazimierzowi Ka­
czyńskiemu skradziono 
dowód osobisty 15-XI 
na dworcu we Lwowie 
wydany pzzez magi­
strat Dąbrowy Górni­
czej. 7611-3
Bronisława Roma- 
nier lat 19, szatynka, 
wysoka w płaszczu po­
pielatym i białym bere­
cie wyszła z domu 13 
listopada, kto wie gdzie 
się znajduje niech da 
znać: J. Jędrszczakowi 
na kopalni Mortimer.

7610-2

Konstanty Stanisław 
Lech zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez 
Starostwo Będzińskie 
1922 r. 7780-3

ROŻNE

Pasy nadające kształ­
tom modną piękną li­
nję i lecznicze od 10 
zł., biustonosze od 4-ch 
Rozalja" Sosnowiec, 
Dęblińska 11. 7836

Portrety z fotografji 
na gwiazdkę od 6 zł. 
Wystrzegajcie się przy­
jezdnych ajentów, wy­
syłanych przez nieuczci­
we firmy. Żądajcie cen­
nika i zamawiajcie por­
trety, tylko w Zakła­
dzie Portretowym La­
zara, Sosnowiec. Pił­
sudskiego 14. 6685-8

Na gwiazdkę 6 foto­
grafji i portret art. wy­
konane od zl. 10 w 
zakładzie „Studio** So 
snowiec, ul. 3-go Maja 
23 vis a vis kościółka 
kolej. Telefon 6-11.

7593-4

NAUKA 
I WYCHÓW.

Zapisy na kurs ste- 
nografji przyjmują 
codziennie do 1 grud­
nia od 4-6 wieczór Kur­
sy Buchalteryjne Fr. 
Sikorskiego w Dąbro­
wie Górniczej ulica 
Reymonta. 18. 7051

Kursy Kroju Szycia 
ubrań damskich, dzie­
cięcych, bielizny mode­
lowania. zatwierdzone 
przez Ministerstwo O- 
światy, Ireny Zaborow­
skiej. Zapisy uczennic 
codziennie. Kończącym 
świadectwa z prawami. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 18. 6690-4

Choroby pHuc!
i Stosowany przez pp. Doktorów BALŚAM | 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-

' cie, kaszlu’ ułatwia wydzielanie się plwociny, 
I wzmacnia organizm i samopoczucie chorego,
1 powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 

sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje).
i Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

i. BiSKkiego

Chcesz otrzymać posadę? 
MUSISZ 

UKOŃCZYĆ

nKURSY 
f FACHOWE

Korespondencyjne 
prof. Seknłowicza

Warszawa, ul. Zórawia 42j.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji. nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, języków obcych: angiel­
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni i gramaty­

ki polskiej. — Po ukończeniu
@ EGZAMINA i ŚWIADECTWO.

Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

=1 „Z DNIA NA DZIEŃ”
q 5 Wspaniały dramat w 12 aktach. W rolach głównych: Irena Gawęcka, Marja Gor- 

■2 czyńska, Adam Brodzisz, Wł. Walter, W. Gawlikowski, Lech Owite. 
o Dla młodzieży dozwolony.

Od poniedziałku 25 listopada 

„OSTATNI SYN” 
Wielki dramat najpotężniejszej epopei 
miłości matczynej. W roli tytułowej 
niezrównana tragiczka Margareta 

Mann.
Dla młodzieży dozwolony. J

liMjftWEL”
SIELEC 

obok koicioła.
Telefon 7-65.

D,i£! M'rzinni VIIKAKUL Ali
Następny program: 

„Człowiek bez oblicza” 
z Harry Peelem.

Wkrótce: KAPITAN GWARDJI 
KRÓLEWSKIEJ z Ramonem Navarro.

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 18 do 24 listopada 1929 r.
Wystąpią światowi artyści ADOLPHE MEN JO U I EWELINA BRENT 

w obrazie p. L #

„KAPRYS KSIĘŻNEJ”

Nad program na scenie!
Gościnne występy artystów Warszaw­

skiego teatru rewji 
„M A S K A“ 

pod dyr. Jersy Lubicz z Reną Ko 
szówną niezrównaną pieśniarką i wy- 
konawezznią piosenek nastrojowych

Anons!
Od 25 listopada 

„Trzykrotne 
wesele'.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
iWlll Sin., 3 Miii li III. 1<

Dziś i dni następne! Autentyczne walki Arabów z Legią Cudzoziemską w Ma- ^wwykly przcPych *y**«wy- . tłuray
rokku. Miioóć Arabki do pięknego oficera francuskiego. Fanatyczna nienawiść naturalny’“kSZrech ’czynią z* tego “filmu^wsib 

Beduma do Europejczyków w filmie p. t. zowaną bajkę z 1001 nocy.

„KWIAT WSCHODU”
KINO 

„ODEON” 
Win Hm. ul. SohiesKiBgo fi.

„m miii tónr 35=
*e^° P potężny dramat historyczny w 10 wielkich aktach. Dla młodzieży dozwolony.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie”

Cennik ogłoszeń: Wiersz milimetrowy jedno!-tatowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20& 
Ogłoszenia drobne <lo 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początkO- 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z okładem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. Za terminowy druk or** 
przestrzeganie miejsca ogloszeu /idministraej- ne odpowiada.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. ___ i-,; i, ,,,
OU&nOWlCL. ADMINISTRACJĄ; Piłsudskiego Nr. 4. felef. Nr. 73. ----- «

ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC. Będzińska.

BĘDZIN, Ma!a<
_________________________________________________________ DĄBKOWA, b-_______ _
jfrYDAWCA 1 REDAKTOR NACZa TADEUSZ OPIPŁA.— DRUK. ^KURIERA ZACHÓDNLEGOT W SOSNOWCJLL PIŁSUDSKIEGO 4-----REDAKTOR ODP- HENRYK STKY1Ł WSK1.


